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W^ehodxl w H rekanlc

codziennie o. godzinie 8 '/u rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n n i
W Kr a k o w ie  miesięczna 6 z łp . —  kw artalna 1 5 z ip .

W KRAJU k w a r ta ln a  ra z e m  z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą  5 z łr .  as. k.
P r z a d p t o t a

przyjmuje się w K sięgam i J ó zefa  Cze c h a  p rzy Głównym 
Bynku N r 4 6 8.

Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do biósia 
e x p e d t o y i  c z a s u  w yraziw szy  na  kopercie: „ p r e n u m a -  
r a o y j n a  p i e n i ą d z e . "

T rz y d z ie s ta  dz iew ią ta  lista sk ład ek  na z a k ła d  nau
kow y gosp darski,  po dzień 3 0  wrześ. b. r. zebranych. 

A )  N a szko łę  bezzwrotnie.
!. P rz e z  e. k. urząd  obw odow y Sandecki. 

a )  Z  kolekty p. Ignacego H ołubow icza  m andatar . 
w  Zakopanem . PI*. Klementyna Homolaczowa w ła ś .  
K  ścieliska 1 0  z łr . ;  I. H ołubow icz  kolektor 1 z łr . ;  
i J .  Bachleda wojt Zakopanego  2 0  kr.; ra z fm  i i  z ł r .  
2 0  k r . ;  b )  z kolekty p. J ,  Ż u ła w sk ie g o  mandatar. 
u  Łnsosine j-górne j.  P P .  J .  Ż u ła w s k i ,  kolektor 2  z łr.- 
K. Pieniążek z K oszar, JM. Pieniążków a z Ł o s o s in e j -  
górnej i J X .  M .  B m w a rz y  pleban z Ł  ’sosinej-górnei.
po i  z ł r . ;  razem 5 z ł r .  r )  Z  kolekty p. Chrupka 
m andatar. w  Siedlcach. P P .  F .  G łębocki 2  z ł r . ;  J .  
M odelski,  J .  Z u k -S k a rs z e w s k i ,  I. Zieliński, Z d a n o w 
ska  i E ufrozyna S uchark iew iczow a  po 1 z łr . ;  Gminy: 
Mogilno 2 złr. 28  kr.; Ł ę k a  1 z ł r .  3 6  kr.; S ło w i 
kow a 27  kr.; J a n e z o w a  4 5  kr.; T rzyc iesz  4 0  kr.; 
Ł y r z a n a  26  kr.; S iedlce 16  kr.; P o ssad o w a  32  kr.; 
A. li. 3 0  kr.; F . G rabczyński 2 0  kr.; A. K o paczyń-  
ski i Ł o b a rzew sk i ,  po 1 0  kr.; razem 15 z ł r .  2 0  kr. 
d )  Z  kolekty p. Machulskiego mandatar. w S k r z y 
dlnej. P ań s tw o  Skrzyd lna  i p. M achalsk i z funduszu 
policy jnego , po 2  z ł r . ;  J  X z a Ł . C za jew icz  pleban 
w  Skrzyd lne j 1 z ł r ;  i J .  Z i- l ińsk i W ik a ry  tamże 1 0  
kr.; razem. 5 z ł r .  1 0  kr. e )  Z  kolektv in. K orpa l-  
skiego m andatar. w Bcgoniowicach. P P . L. H eintzo- 
w a  i P a w e ł  Gostkowski, po i  z łr . ;  r- zem 2  z ł r .

II. P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y Tarnow ski.
Q  Z  kole k ty p. A ndrze ja  M aehera  0 .  P . Dra i c. 

k. kom issarza obwodow-ego. P P .  W ilhelm hr. Romer 
w ła ś c .  Ocieki 1 5  z łr . ;  J X .  F . Jo rd an  dziekan w W ie 
lopolu 3  z ł r .  3 0  kr.; M a ry a  Bobrownicka z D obrko- 
w a  3  z łr . ;  P io tr  ,G arbaczyński w ła ś c .  M okrzca  5 
z ł r . :  J X .  A. J a n c z u ra  pleban w B aranow ie ,  B. M a -  
makiewicz p l e b a n  w  Ńiw iskach  , J .  i l n p k a  u ł a ś r .  
z Niwisk i J .  Niklas r z ąd zca  dóbr Drmbicy, po 2  
z ł r . ;  F .  W  j ta w s k i  w ła śc .  O strow a 5 z ł r . ;  J X ż a  
W . Putanow icz  w  Pełzni'• 1 z ł r .  3 0  kr.; X . W . S z k la r 
ski w ik a ry  katedr, w T a rn o w ie ,  P . M azurk iew icz  
pi- ban w  Iłobrkowie i p. W . Szym anow ski rz ą d z c a  
ekonom w Baranow ie , M. W a g n e r  mandatar. w M ie l

cu, M. Kleinmann i M. K anner z Mielca, J X  Ja n  
K siążek  pleban w T rzęsów ce ,  | l .  Rutkowski i H. P o 
piel z; N iw isk , J X .  P. S u łe k  pleban w Ociece, po i  
z ł r . ;  K. Sonetkow ski m andatar . w Gromniku 1 z ł r .  
3U kr.; J X .  11. Olesiak pleban w Siem ichowie, T. 
N alepka z S iem ichow a, Oominiutii Ł e w e z ó w e k ,  J X .  
A. S a p a d a  pleban w Gromniku i urzędnicv pryw atn i 
pańs tw a  I) mbicy: B a n d a ,  B a łk o w sk i ,  Z u r a ,  Ł o -  
n iecki, M uk w icz icz ,  P e c ,  M arcin  W ojw eck i,  M a
ch o w sk i .  S/.ai truczek i J ó z e f  B iałkow ski, po 1 z łr .;  
P i r g s ,  S m it .  S ic h u ra ,  W ich lu -zek  i J a n u s z e w s k i ,  
po 3 0  kr.;  B erger 3 2  kr.; J .  Ż a ró w  C. k. pob irca 
pod. w  P ilzn ie ,  J X .  J .  P ią tek  w ikary  tamże, po 3 0  
kr.; T. K udas  z Pilzna 2 4  kr.; A. Kwiatkowski m an- 
datar. w Ł ękach ,  J .  Lubieniecki rząd/.ca w Gromni
k u ,  A. X po z P ilzna i M. Hand ź P i lzn a ,  po 2 0  
kr.; S .  Sem etkow ski s tu d en t ,  A. Cichulski, J .  R Vn- 
k a łow sk i.  J .  B rzezina  i M ajerhoffer z Pilzna, p o '1 0  
kr.; i J .  Gorczyn z Pilzna, 4  kr.; razem 7 3 z łr .  3 0 k r .

III .  P rz e z  c. k. urząd obwodowy L w ow ski.
g )  P . Antoni K riegshaber c. k. rotmistrz i w ła śc .  

S zc z e rc a  5 0  z ł r .
» o ' n „  P rz e z . c- k:  UT7̂ { obwodowy T.-.rnopolski.;

. J ) " * * hrabiowie Baworovvscy w łaśc. Śtrussowa 
i  oO ?kr.

O Z  kolekty pp. M. Sam. W eis te jna  i Salom. G a r -  
te ina prze łożonych  gminy izraelickiej Tarnopolskiej. 
J ; f - .® -A s z k e n a z y ,  ap tek a rz  P e r l ,  F .  Hegel, M. Sam. 
W eiste jen  i S. G srfe jn , kolektorow ie, po 1 z łr . ;  M. 
Kampel, I. M. Saph ie r ,  i Z  Saph ie r ,  po 4 0  kr.; M. 
W . Byk, L. K orner, M. S . P a rn ass ,  W . Perlm an, J.  
Blaustein, M. Ś liw ka , S . F r i e d ,  i W . L o lr in g e r ,  po 
3 0  kr.; S .  H irsz  2 4  kr.; Ab. K it tn e r ,  W . Brylant, 
S . E isenberg  & N ag le r ,  M. P a r n a s s ,  B. Garfunkel, 
I. Ab. Hf-fter, M. Langer ,  JVI Hnrawił*, D. J .  Ta ich- 
man, S .  P l .o r« « i tz . I. M. B laus te in ,  N. Tenenbaum, 
N. S aph ier ,  i J .  M eu k es ,  po 2 0  kr., H. Z im e r .  J .  
S za le t  i H. Buchw at, po 15 kr.; B. Hefter, M. K a -  
hane, Abr. S z y e  Goldstern, W . W e le d n ik e r ,  I. K e
gel,  A. W e r f e l , N. Briuier, C. L. S p ieg e lg la s ,  S. 
Sp iegelg las ,  N. Spiegelg las  i M. J a ry c z o w e r ,  po 1 0  
kr.; z funduszów gminy 5 z łr . ;  razem  2 3  z ł r .  3 9  kr.

CZĘŚĆ ŁlTEM C K O -M T Y S T fC m .
P A M IĘ T N IK  O RYG INAŁA

w y d a n i e  Bobtoivicza . —  L ipsk  1 8 5 3  roku.

(Ciąg dalszy.)
Młodzież skoczyła zapraszać panny, ruszył i Stogowski, 

lecz nim się do panny Joanny docisnął, ta już podała 
rękę Ostrowskiemu. Stogowski zgrzytnął zębami, prędko 
jednak utaił gniew, który go był opanował i wziął do 
tańca inną damę. Muzyka się odezwała, pary ruszyły 
powoli jedna za drugą, jakby w polonezie, muzyka co
raz przyspieszała taktu, tańczący zaczęli podskakiwać 
coraz żwawiej, tak, że nareszcie zdawało się, ie  z całej 
siły biegają; czasami tylko to śpiew można było usłyszeć, 
to śmiech do taktu zastósowany, który się zaczynał i koń
czył na znak dany przez W - rej wodzącego w pierwszej 
parze. Jak z początku coraz żwawiej, tak teraz coraz 
wolniej muzyka gra ła , i kiedy przyszło do tego, że pary 
znowu poważnie chodziły, pan W" plasnął w ręce , tań
cujący uszykowali się we dwa rzędy, z jednej strony 
damy, z drugiej mężczyźni, i za danym znakiem wszyscy 
zaczęli głośny płacz udawać, stosując się jak mogli do 
muzyki, która także płaczliwą przybrała nutę. Bjło to
pożegnanie Zapust.

Jeszcze płacz się nieskończył kiedy drzwi się otwo
rzyły i weszła chuda, śniadej cery kobieta. Czarne kę
dzierzawe włosy rozczochrane spadały jej na twarz, a 
oczy nadzwyczajnie ruchawe, osobliwszym ogniem bły
szczały; okryta była brunatnym płaszczykiem w licznych 
miejscach różnokolorowemi sztuczkami rozmaitych mate- 
ryj połatanym. U dołu widać było brzeg peslrowej spó
dnicy, z pod której wyglądały mocno zachodzono bose 

% JU>gi.
v —  Hulajcie zdrowi panoczki!— zawołała odedrzwi — 

niech wain Bóg da szczęście i zdrowie, a niezapominaj- 
cie biednój Jeremy.

Była to cyganka oddawna włócząca się po okolicy i

d o b r z e  wszystkim z n a jo m a .  M ło d z ież  rada b y ła  jej p r z y j 
ściu w n a d z i e i ,  że s ię  Zapusty c h o ć  p ó ł  g o d z in y  R o w ą  
z a b a w ą  p r z e c i ą g n ą ,  a Joasia zawołała z radością:

—  Jak  się m asz  Jeremo, wszak nam powróżysz?
— Ajakźe pannoczko— odpowiedziała cyganka postę

pując na środek sali.
Joasia co  tc h u  z d ję ł a  rękawiczkę i w y c i ą g n ę ł a  ku  Je-  

r e m ie  m a lu tk ą  b ia łą  r ą c z k ę .  J e r e m a  w p a t r z y ł a  się w d ło ń  
i p o  c ic h u  r z e k ł a :

— Dobrze, długie życie, zdrowie, aje — dodała i 
zamilkła.

— Co a l e ?  — z a p y t a ł a  Joasia .
— Spotka ciebie nieszczęścia  odpowiedziała Je rc -  

ma — wielkie nieszczęście! tylko Bogu chwała minie i 
znowu będziesz szczęśliwa.

Joasia zbladła, łzy jej s ię  vV 0CZi>ch z a k r ę c i ł y  i mimo
wolnie s p o j r z a ł a  na O s tro w sk ie g o  > k t ó r y  gniewem unie
siony przyskoczył do Jeremy wołając.

—  Co ty pleciesz c z a r o w n i c o !
— Niegniewaj się panoczku — Opowiedziała Jerema — 

wszak wróżbom w ierzy ć  n ie t rzeba ,  ja mówję co widzę, 
a może to i nieprawda.

—  Cóż widzisz?
Nieszczęście dla niej i dla ciebie, a]0 potem jeszcze 

będziecie szczęśliwi i razem.
Ostrowski ruszył ramionami i odstąpił, a Jerema do

dała obracając się d» p r z y t o m n y c h :

— Komuź mam jeszcze pow ró żyć?
Pierwsza smutna przepowiednia, a więcej zmięszanie 

biednej Joasi lak wszystkich zasmusiło, njepoda-
wał ręki.

Cóż to — rzekła znowu cyganka — Czy się boi
cie? czy żałujecie kilku g r o s z y  dla Jeremy?

Wszyscy zdali się zamyśleni i nikt się nieruszał, na- 
koniec przystąpił Stecki.

Niechże i ja się czego dowiem —  rzekł pokręcając 
wąsa — wszak to mnie już niedługo na tym świecie, a 
może się zakocham albo wpadnę w jakie piękne oczko, 
dobrze wcześnie wiedzieć.— To rzekłszy wyciągnął śmie
jąc się rękę ku Jeremie.

P r z y jm u ję  t lę
o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicze itp.

u w ia d o m ie n ia  tyczące s ię  sprzedaży, knpna, dzierżaw itp.
B o p i n i ą  

od wiersza petytowego za jsdnorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosza —  z dopłatę 1 0 kraj carów za  każdą 
pubiikacyą na stępel rządowy.

I i  8 El J  y
-uafrmkmoan* nieprtyjm ują s i t , wyjąwszy od stałych lub 

ssanych korespondentów.

N umer pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

, Przez  <*. k. u rząd  obw odow y Kołomyjski.
.1 i kole k ły  J X .  S te fan a  W ojnarow sk iego  g r.  kat.
R  m a n n t ^ 0SS^ 8kiee° .  J J X ż ł  Pleb*ni ^ t .  I). 
w K « S- ^  K otach  s ta rych  1 « łr .;  S .  W o jnarow sk i 

« T ' . e’ lk,,,ek1t" r - J-  W alaw .sk i’ w K o s s o w ie s ta -  
U n i ; !  Ghonjczynie, M. Ł u k a sz e w ic z
w R y b . i i e ,  O. I a w hkiew icz  w F e re sk u l i ,  S .  W i to -  
azynski tv K rasno.le , M. J a w o ro w s k i  w  Ż  .bin, A. 
Buracżynski w K rzy  v o ro w u i , J .  K ibrzyński w J a -  
w orow ie  i L. Ł u k a sz e w ic z  w  K  .b ak ach ,  po 2 0  kr.- 
M. W alaw sk i  w  Uofhopolu 1 0  kr.; razem od ducho
w ieństw a gr. kat. Dekanatu Kossow skiego  4  z ł r .  3 0  kr. 
Razem  na s z k o łę  3 4 0  z ł r .  2 9  kr.

B. N a  gospodarstwo wzorowe.
I. P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y S tn d eck i .

_a )  kolekty p. S kąpsk iego  mandatar. w K am ie
nicy.^ P P .  Maxymilian M a rsz a łk ie w ic z  dzied«ic K a 
mienicy 15  z ł r . ;  F . Z a r ę b a  i A. Skąpsk i  kolektor, 
po 2  z łr . ;  i L. Kossowski 1 z ł r . ;  razem 2 0  z ł r .  b )  
Z  kolekty p. K orpalskiego m andata ryusza  w B ogo- 
niowicach, p. M ich a ł  Romer 3  z ł r .

II. P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y Tarnow sk i.
c )  Z  kolekty p. A ndrze j*  M aeh e ra  O. P . D ra  i 

c. k. komis, obwodow. J J X z a  F ran c iszek  Jo rd a n  dzie
kan i pleban w  W ielopolu 1 z ł r .  3 0  kr.; W . P u ta 
nowicz p ro w in e y a ł  0 0 .  Karm elitów  w  Pilznie, J ó z e f  
Szk lask i ,  w ika ry  katedr, w  Tarnow ie , P. M azu rk ie 
wicz, II. M am ak iew icz ,  p. J .  Hupka z .V iw isk ,  T. 
Nalepka z S iem ichow a, po 1 z ł r . ;  J a n  Ż a ró w  c. k. 
poborca podatkow y w Pilznie 3 0  k r . ;  razem  8  złr*.

III. P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y L w ow ski.
d )  P. Antoni K rieg sh ab er  c. k. rotmistrz i w ła ś c i 

ciel S z c z e rc a  5 0  z ł r .
IV  P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y K ołom yjski.

. ?  kclekty  p .  F r a n c i s z k a  Ja s iń sk iego  w ła s e ic ie -
la  'Azhxivola , P P .  Leopolii SJ'ooi'cki i F ran c .
ski po 2 5  z ł r . ;  Deodat B ohdanow icz 1 0  z ł r . ;  razem 
6 0  z ł r .

V. P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y Tarnopolski.
O  ^  kolekty p. F ry d e ry k a  Kerki c. k. kom issarza 

obwodowego. P P .  Erazm  Bromirski, O. P . Dr. i 
w łaśc ic ie l  Tarnorudy i F aszczó w k i  2 5  z ł r . ;  A dam

— Śmiej się panoczku —  rzekła Jerema — śmiej się 
pókiś wesół, bo niedługo ta sama ręka będzie pisać li
tery, a łzy twoje będą je zmywały.

— Pleć zdrowa mościwa pani —  rzekł Stecki i dał jej 
złotówkę.

—  Któż więcej — zawołała Jerema.
Po przykładzie danym przez Steckiego, każdy chciał 

udać, że żąda wróżby i niewierzy w nią, jeden po dru
gim wyciągali ręce; Jerema plotła i zbierała złotówki. 
Panu VV-- przepowiedziała, że go konie poniosą nim do- 
jedzie do Radzichowa gdzie mieszkał, ale że sie skończy 
na strachu; Sobecki miał u siebie w Przewałach zastać 
chorego syna, ale ten wkrótce miał przyjść do zdrowia- 
drugi Sobecki z Turyczan miał się zakochać, itd. Te 
wróżby nic nieznaczące zaczęły nudzić wszystkich, i już 
się przytomni rozchodzili po sali rozmawiając pomiędzy 
sobą, kiedy sam YVybolecki podał rękę Jeremie.

— Szkoda ciebie panoczku — rzekła — boś ty dobry 
człowiek, ale od czasu jak cię matka urodziła niemiałeś 
takiego dnia gorzkiego jak ten co wkrótce nadejdzie. 
Biada! biada temu domowi!

— Dziś widzę zły dzień na ciebie —  rzekł Wybolecki 
płacąc proroctwo — zobaczym co jeszcze powiesz Sto- 
gowskiemu.

Przytomni skupili się znowu około Jeremy, Stogowski 
odwracał się, żeby odejść, ale wszyscy z takiem zadzi
wieniem oczy na niego zwrócili, że lękając się ujść za 
tchórza, wyciągnął jakby z przymusem rękę ku Jeremie. 
Ta czas niejaki patrzała na nią, wreszcie pokiwała głową 
i rzekła:

—  Oj panoczku, żebyś ty wiedział co ta ręka gada?
—  No! pleć już babo a kończ prędzej —  ofuknął Sto

gowski.
— Było — rzekła Jerema pilnie wpatrując się w rękę__

było serce co ciebie szczerze kochało, ale już go n i e m a
Stogowski wstrząsł się i w uniesieniu zaw o ła ł ;__

ty jesteś?  jak wiesz o tćm?
—  At sobie panoczku, zwyczajnie cyganka   odpo

wiedziała Jerema — a wiein z ręki. ^
Stogowski wlepił wzrok w Jeremę jakby szukając gdzi-



2 C Z A S .

C zsrn iakow sk i w la ś c .  L iszczyniec  i  O z ł r . ;  razem 
3 5  z f r .  g )  Z  k o l .k ty  pp. M. Sam. W eiste jua  i Sal. 
Garf. jna p rze ło żeń ,  gminy izrael. Tarnopolskiej. P P .  
M. B u n s e  1 z ł r . ;  C. Kaufmann, S. F ranzns , Ż .  R a -  
paport i S .  L an d esb e rg  po 3 0  kr.; A. Kiltner, W . 
B ry la n t ,  S- Rosenfeld, S  Schonberg, 0 .  M olirenberg, 
J .  D u rs t  i I. W iese l th ic r ,  po 2 0  k r . ;  S .  i i i sen b erg  
& N ag le r  i B. Sigall, po 1 5  kr. JM. A xelrad  12  kr.; 
S .  H orow itz  1 0  kr.; H. E isenberg  6  kr.; z funduszów 
gminy 5  złr .;  razem 11 z ł r .  3 8  kr. ,

\  I. P rzez  c. k. u rząd  obw odow y Ż ó łk iew sk i.
h )  Z  kolekty p. Ju li  usza Bobowskiego c. k. ko -  

m issarza obwodowego. P P .  T adeusz  lir. L oś  w ła śc .  
Narola, i J .  J a b ło n o w sk i  w ła śc .  R a w y ,  po 25  z łr .;  
J .  baron Brunieki w ła śc .  B ła ż o w a  2 0  z ł r . ;  Adolf 
Grolle w ła śe .  B e łż c a  i M ic h a ł  S k rzy szo w sk i  dz ie r
ż aw ca  B e łż c a ,  po 1 0  z ł r . ;  razem  9 0  z ł r .  
i )  VII. W  kaucellaryi T o w a rz y s tw a  gospodarsk iego  

galicyjskiego.
P P .  M . J e e d rz e jo w icz  Jwłaśc. Zn ia tyna  125 z łr . ;  

I. P ie r z c h a ła  w ła ś c .  U s z k o w ic 2 0  z łr . ;  M iecz. Z a 
górski w ła śc .  W o łk o w a  5  z łr . ;  Antoni R oszkow ski 
d z ie rż a w ca  Brykoni 4  z łr . ;  Juliusz K ędziersk i w ł a 
ściciel M e ry sz c z o w a ,  Sym onow icz J ó z e f  d z ie rżaw ca  
tam że, I. P aszkudzk i w łaśc ic ie l  Rzędow ic , i T eresa  
z hrab. Ł  isiów C ikow ska w ła ś c .  B rzu ch o w ic ,  po 2  
z ł r . ;  W ilh. M itte ls taed t d z ie rż a w c a  O s ta łow ic  3  z łr . ;  
W ilczk o w sk a ,  G ruszecki, i S tw r a c k i  w spó łdz iedz ice  
W o jc iech o w ic ,  Karol P ry ty k a  i A . G rochowalski 
w spó łdz iedz ice  Tucznego, w ^obw odzie  B rzezańskim , 
po 1 z ł r . ;  rażeni 7 0  z ł r .  l iazem  na gospodarstw o 
w zo ro w e  3 4 7  z ł r .  3 8  kr.

Summa trzydzieste j  dz iew iątej listy 6 8 8  z ł r .  7  kr. 
D o d aw szy  summę trzydz ies tu  ośmiu list poprzednich 
21 ,7 2 5  ź f r .  4 4  kr. i obligacyę cząs tk o w ą  na 5 0 0  
z łp .  J e s t  ogółem 2 2 , 4 1 3  z ł r .  51  kr. Z  tego w y 
pada  na fnnifusz sz k o ły  5 8 3 6  z ł r .  2 5  kr. i oblig.
na 5 0 0  z łp . ,  a na fundusz g o sp o d a rs tw a  w zorow ego
1 6 , 5 7 7  z ł r .  2 6  kr. O gół funduszów jak w yże j  2 2 , 4 1 3  
z ł r .  5 1  kr. i obligacya czą s tk o w a  na 5 0 0  z łp .

Z  Komitetu c. k. T o w a rz y s tw a  gosp. galic.
W e  L w ow ie  dnia 5 lis topada 1 8 5 2  r.

P re z e s  T o w a r / .  Ł . Sapieha.
S ta n is ła w  P rzy łęck i, S ek re ta rz .

K oresp on d en cja  Czasu.
'Hi ] » o t i  f l i e l e a  15 listopada.

Czy to ślepy traf, czy też z ło ść  lud zka ,  ale  daw m o już 
nie było w naszej okolicy tak częstych pożarów . W ię 
ksza część moich sąsiadów i ja także przeszedłem nie la
da próbę ogn iow ą , kosztu jącą  najmniej parę tysięcy reń
skich; nie wiedzieć jak sobie tu radzić. Wszystko asse- j 
kuronać niepodobna, bo koszta wyniosłyby tyle co dobry 
pożar, a przecież ten nie co rok się przytrafia. Podatek 
ogniowy przez ogół właścicieli domów i budynków opła
cany, mógłby jedynie złemu stanowczo zapobicdz. Nie 
tylko zyskałaby na tern strona materyalna, ale i moralna, 
bo podpalacze widząc, iż stali się nieszkodliwemi, zanie-

ją widział dawniej, a ona jakby niewidząc tego , dalćj 
mówiła:

—  Teraz twoje serce pęka od żalu, bo także kocha, 
ale napróźno... —  Tu zamilkła na chwilę i zdała się pil
nie uważać Iioije ręki,  która mimowolnie w jej ręku 
drżała, wreszcie dodała ponurym głosem : — nie najstarsi 
najpierwiej umierają.

Stogowskiemu wargi się zatrzęsły, cofnął rękę i rzekł 
z gniewem: — Wolałabyś w domu siedzieć jak "przycho
dzić tu prawić smalonego duba. N a! — dodał rzucając jej 
złotówkę pod nogi.

Jerema spojrzała na niego wzrokiem tak nienawistnym, 
źe aż się cofnął, lecz w moment uspokoiła się, podnio
sła złotówkę i rzekła pokornie:— Dziękuję ci panoczku, 
niech ci Bóg dopomaga, jak ty dopomagasz ludziom; ale 
strzeż się , bo źle ci widać z ręki.

To rzekłszy wyskoczyła z sali, zostawując wszystkich 
w osłupieniu. Stogowski pokręcił się po pokoju, zagadał 
to do jednej to do drugiój kobiety, chciał dowcipkować, 
żartować z Jeremy, ale szło mu nierażno. Widząc na
reszcie że niemoże dobrze ukryć wrażenia którego był 
doznał, usiadł w kącie zamyślony.

— Widzę mościwy panie, przestraszyła cię Jerema? 
rzekł Stecki.

Stogowski wystawił spodnią wargę, ruszył ramionami 
i odpowiedział z pogardą: — Mnie? Jerema?

— N ie ? — rzekł znowu sędzia — to i dobrze; Głupia 
baba mościwy panie, ja mam czegoś płakać! powiada: 
od czasu jak mi Jezuici we Lwowie dwadzieścia pięć plag 
wypalili, ani razu niepłakałem.

— A ! — rzekł Stogowski roztargniony.
—  Tak mościwy panie, co tam wierzyć w te bajki.
Kiedy to mówił, zbliżył się pan W". Stogowski czy to

znudzony gawędą Steckiego, czy też czując źe niezdoła 
ukryć wrażenia które na nim zrobiła Jerema, wyniósł się 
P° cichu. Tymczasem gościo także napróźno usiłowali 
Wrócić d0 weselszej rozmowy. Jakiś smutek ogarnął 
wszystkich, każdy zapragnął wrócić do domu, ażeby z fa- 
m> .yć. PoP ie le c : zaczęli więc żegnać gospodarza, i
wkrótce jeden tylko zostal Ostrowski.

chaliby tego rodzaju zemsty. Ze zaś ognie przypadkowe 
dosyć są rzadkie, z podatku takowego wkrótce urosłyby 
znaczne fundusze, na zaprowadzenie tak po miastach ja 
ko i po wsiach policyi ogniowej. Tyle atoli o tern roz
prawiano już w Czasie i nje w Czasie, źe dłużej rozwo
dzić się byłoby zbytecznem— wolę wspomnieć wam rzecz 
wcale weselszą, niemniej w tern roku często gęsto u nas 
grasującą. Są to ustawiczne śluby: nie wiem, czy kiedy 
tyle par uszczęśliwionych w jednym roku i w jednym 
cyrkule stawało przed ołtarzem. Ciągłe słychać ekwi
punki, wesela, wizyty poślubne i tym podobne najszczę
śliwsze nieszczęścia. Kawaler, to u nas rzecz rzadka! j e 
żeli przechował się gdzie jaki, niby ostatni z Mohikanów, 
to i ten już motyle swe skrzydła gotuje do lotu.

Oziminy daleko mniej prosperują, ziarno zatrzymane 
długą posuchą, w połowie zjedzone przez myszy dopiero 
po teraźniejszych deszczach wschodzi. O ile więc w ze
szłym roku szkodziło mokro, o tyle dzisiaj susza, i nie 
byćźe tu zmiennikiem!

Zboże trzyma się w cenie, żyto 16, pszenica 20, j ę 
czmień 14, owies 7, ziemniaki do gorzelni po 5 złr. w. 
w. Oaowita w mniejszej sprzedaży do 3 i pół złr. w. w. 
byłaby zapewne droższa, bo wstrzemięźliwość przeszło- 
roczna wychodzi z mody, gdyby nie wieczna lekkomyśl
ność, z jaką niektórzy naprzód sprzedają, nie oglądając 
się na koszta reprodukcyi — tak, źe spekulantów mniej 
wódka kosztuje jak posiadaczy gorzelni, i taniej ją  też 
sprzedawać m o g ą . _______

W K e d e ń  17 listopada.
“  Manifest Henryka V, zrobił tu na opinii publicznej 

mało wrażenia. Epoka w której żyjemy, jest epoką dzia
łan ia , czynu, życia. W przeciągu trzech lat ostatnich, 
Austrya odrodziła się i przekształciła prawie zupełnie pod 
wielą względami. Rząd silny, energiczny, rozumny, pro
wadzi to dzieło dalej z pełnij wiedzą swego przeznacze
nia. We Francyi przezorność, energia i piacowitość Lu
dwika Napoleona stały się w gruncie główną podstawą 
jego wzniesienia się i siły j eg0 rządu. W Neapolu zna
komity podobnymiź przymiotami umysłu i serca król, od
zyskał miłość swych poddanych i zwraca coraz więcej 
na swe bogate i kwitnące państwo, uwagę nietylko Włoch 
lecz Europy całej. Nikt już  prawie w tych trzech kra
jach nie pyta o konstytucyą. Ogólne przekonanie, źe 
sprężystość i energia dobrego rządu, znalazłyby w niej 
te S8me co dawniej, a może i większe zawady, zastąpiło 

już prawie zupełnie walkę o teoryę nad równowagą władz. 
Przekonan ie  to zdaje  się zw ię k sz a ć ,  kiedy się z w ra 
ca u w a g ę  na stan k ra jów , w k tó rych  ta teo ry a  j e s t  w za
stosowaniu. W  Prusiech, w P iem oncie ,  w Hiszpanii,  na
wet w Anglii, przebija się w massach chęć ustąpienia 
choć w części z form konstytucyjnych na korzyść siły 
rządu. Jednem słowem ludy chcą nietylko ‘ monarchii, 
ale monarchów. Manifest Henryka V z tej uważany stro
ny traci całe swe znaczenie. Rezygnacya, stanowisko 
bierne, cierpliwa wiara i nadzieja, są wspnniałem świa
dectwem dla przymiotów duszy przyszłego króla Fran
cuzów; ale są zarazem może za grubą tejże przyszłości 
zasłoną. W świecio politycznym, mówią o nim jak o

— Smutno mi — rzekł — odjeżdżać.
Czy uwierzyłeś także tej babie? — zapytał Wybo-

lecki.
Już to przecie w te gusła niewierzę — odpowiedział 

Ostrowski— ale kiedy chodzi o Joasię, to mię wszystko 
przeraża.

Joasia spojrzała na niego jakby mu chciała wzrokiem 
za tę troskliwość podziękować.

— Dzieci jesteście, — rzekł Wybolecki—  wacpan jedź 
spokojnie i wracaj, a ty Joasiu nie smuć się; co tam u- 
waźać na to co ta baba plecie. Ot — dodał widząc zasmu
coną minkę Jo a s i  wszak to twój mąż przyszły, a ja
brat co was kocha, uściskajcie się , to jemu odjechać od 
ciebie, a tobie zostać bez niego łatwiej będzie.

Ostrowski przycisnął Joasię do serca, ona go nie
śmiało pocałowała i cała zapłoniona wybiegła z sali.

— O! czuwaj nad nią! — rzekł Ostrowski — słowa tej 
czarownicy dzwonią mi w uszach, boję się sam niewiern 
czego.

— Prawda że sam niewiesz c z e g o ,— odpowiedział Wy
bolecki—  ale bądź spokojny niespuszczę jój z oka.

Po wielu jeszcze prośbach i obietnicach, Ostrowski wy
jechał nakoniec, a Wybolecki poszedł do siebie. Zastał 
już w swoim pokoju Bartłomieja starego s ługę , który 
jeszcze u ojca jego długi czas zostawał i dotąd zacho
wał zwyczaj nazywania go paniczem. Starzec siedział tak 
zamyślony, źe niesłyszał jak się drzwi otworzyły; patrzał 
na ogień, jakby chciał w ruchach płomieni coś wyczy
tać, nareszcie potarł czoło, plunął głośno w komin i za
wołał:

— A to djabli tę babę do domu przynieśli!
—  Cóż to szkodzi, — rzekł Wybolecki — nabajała i po

szła sobie.
—  Nabajała! ■— odpowiedział starzec, bynajmniej nie

spodziewaną przytomnością pana niezdziwiony — nabajała! 
Ja dawniój żyję jak panicz i wiem co mówię; ta baba 
nigdy nieprzychodzi napróźno.

—  Ale uspokój się B ar t ło m ie ju ,  kto tam w te gusła 
wierzy.

—-  Gusła, gusła! Niechno panicz z tych gusłów nie

akcie którego znaczenie leży nie w nim samym, lecz w za
sadzie na której się opiera i w prawach których broni.

Zdaje się być pewnem, źe hr. Rechberg priyjął p re- 
zydencyę Bundestagu w Frankfurcie.

Nominacya pana Lewińskiego na radzcę minister, u -  
waźaną jest tu powszechnie jako.należna od dawna nagro
da zdolności i zasług tego pracowitego urzędnika.

B e r lin  17 listopada.
f  Slaalsanzeiger pruski ogłasza rozkaz królewski zwo

łujący Izby na 29 b. m. Aż do tego terminu mają być 
uskutecznione wszystkie niedostające wybory, powstałe al
bo z nieprzyjęcia mandatu, albo z podwójnego lub kilka
krotnego wyboru tej samej osoby. Takowych liczba jest 
dosyć znaczna. Między innymi, profesor Stahl wybrany 
był do pierwszej Izby siedm razy. Izba ta będzie po 
największej części z ludzi rycerskiego stanu złożona. 
Znajdują się między wybranymi imiona osób najwyższej 
arystokracyi krajowej. Słyszę, że obywatele wybrani 
w Poznańskiem do Izby pierwszej, przyjęli mandaty. Z wy
branych do Izby drugiej dwóch złożyło mandaty, arcy
biskup i ksiądz Brenk. Arcybiskup złożył przytem ciału 
wyborczemu publiczne podziękowanie, radząc aby na je
go miejsce obranym był człowiek miłujący wiarę i gorliwy 
o dobro kraju. Na dwa wakujące miejsca wyborcy po
winni by o rać obywateli Marcellego Żółtowskiego i 
Erazma Slablewskiego. Niegodziło się pomijać ich przy 
wyborach; jeżeli zaś sami się od reprezentacyi kraju 
usunęli, źle zrobili; spodziewać się nab ży, źe postano
wienie zmienią, skoro ich kraj na nowo do niej powoła. 
Zastanawia tak ie ,  że nie wybrano jedynego i stałego od 
1848 r. reprezentanta stanu wiejskiego, gospodarza Pa
lacza , człowieka spokojnego, rozsądnego i znającego bar
dzo dobrze potrzeby stanu rolniczego. Nie wchodzę 
w przyczyny tego pominięcia, ale uważam w tern brak 
politycznego taktu ludzi wyborami kierujących; tein go
rzej, jeżeli nikt niemi nie kierował. Poprawiam jedną 
omyłkę w dawniejszem sprawozdaniu z wyborów. Nowo 
wybrany poseł Morawski nie jest tym, który zasiadał 
w przeszłej Izbie, czyli Kajetan, lecz Józef, który po 
pierwszy raz będzie posłował. Ile mi wiadomo, jest to 
mąż bardzo światły i wymowny, przymioty familii Moraw
skich przyswojone.

W tej chwili zupełna tu cisza w polityce, równie i o 
sprawie handlowo -  celnej nic nie słychać. Cała uwaga 
zwraca się na Francyą i Anglią, gdzie się czynności par
lamentu rozpoczęły. Tutaj dopiero z otwarciem sejmu 
można się w ięk szeg o  ruchu w życiu publicznem spodzie
wać. N aw et wyższe życie towarzyskie nie objawia się 
dotąd w żadnym kierunku , ho te le  p ie rw szeg o  rzędu sto
ją pusto, cudzoziemców jeszcze bardzo mało. Dwór do
piero za k.lka dni sprowadza się z Potsdamu do Char- 
lottenburga, a w końcu grudnia do Berlina. Teatr i mu
zyka, to główne zabawy publiczności. Nigdy nie było tu 
tyle stałych koncertów, jak obecnie, koncertów zapowie
dzianych na całą zimę, i to wszelkiego rodzaju muzyki. 
Na czele stoją koncerta dwutygodniowe, w których wy
konywają się tylko synfonie Bethowena, Mozarta, Hajdu
na i inne. Osobne są koncerta dla kwartetów, osobne

żartuje.— To rzekłszy potrząsł głową, łzy mu się w o- 
czach zakręciły i d o d a ł :— Mój Boże! panicz, panienka, 
ja was na ręku nosiłem. Czemuż nieszczęście lepiej się 
na mnie starego niezwali! wszak ja już niepotrzebny na
3  W  I u L |c <

Wybolecki rozczulony uściskał poczciwego s ługę , alo 
napróźno chciał go uspokoić, słowa Jeremy brzmiały mu 
w uszach i niepocieszony wyszedł z pokoju.

W godzinę potem wszystko spoczywało w Zaglinkach; 
w jednym tylko poko)u za zasłoniętą kotarą słychać było 
na łóżku ciche łkanie. Joasia przerażona przepowiedni, 
Jeremy, opłakiwała odjazd Ostrowskiego.

Tej samćj nocy dziewięciu ludzi w ciemnych siermie- 
g®f.. ’ z kaPlurami na głowach, siedzieli w lasku o pół 
milki odległym od Zaglinków. Na w p ó ł  przygaszone o -  
gnisko to ponurym buchnęło płomieniem, i wtenczas rzekł
byś: zebranie szatanów—  to znów zupełnie przygasło; 
księżyc mdłem światłem powlekał ich twarze, rzekłbyś: 
przeklęci na bezbożną hulankę z przyległego wyszli cmen
tarza. Musieli być na w p ó ł  pijani, bo głośno okropne 
przypominali rzeczy, a lubo razem gadali i niemożna było 
nic całkowitego usłys/.eć, widać jednak było, f e rzecz 
się toczyła o mordach i kradzieży, a co moment powta
rzali: Semen, Semen, jakby on był duszą tego wszyst
kiego i hersztem bandy. Butelka z wódką co raz to ob
chodziła kolejkę, gwar zaczął być co raz głośniejszy, tak, 
źe nakoniec jeden mniej pijany siedzący trochę na boku 
i zdający się być starszym pomiędzy niemi, krzyknęłaby 
się uciszyli; widać źe dobrze przyzwyczajeni byli do 
karności, bo w moment umilkli. Sprawca tej cichości od
szedł na kilka kroków i jakby oczekiwał na kogo, to się 
obejrzał, to nadstawił ucha, nareszcie z niespokojnością 
ruszył ramionami i zwracając się do jednego z towarzy
szów który był podsz° d< ku niemu, mruknął pod nosem: 
Powinienby już przyjść dotąd. ^  c j  ^
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dla trio, osobne dla muzyki kościelnej, osobne dla mu
zyki salonowej, osobne dla wielkich oratoryów, osobne 
dla muzyki wokalnej, osobne dla instrumentalnej. Są to 
wszystko koncerta wyższego rzędu do których się arty
ści wyłącznie sposobią i wprawiają. Taka specyalność 
posuwa precyzyą wykonania do wysokiego, niekiedy do 
najwyższego stopnia, jak np. w synfoniach. Nie masz 
znakomitego utworu muzycznego, któryby nie przyszedł 
z kolei do wykonania. Na koncerta te uczęszcza naj
wyższa publiczność. Na niektórych nie można dla za
chowania dobrego tonu nie bywać. Nie mowie o kon
certach, w których grywają tańce, a jakich jest bez liku. 
Nie masz dnia, w którymby jakotako mający się berliń- 
czyk nie. przepędził przynajmniej jednej godziny na słu
chaniu muzyki. Nawet niechcącernu niepodobna jej uni
knąć , bo na każdy wieczór, na który cię zaproszą, czę
stują cię naprzód klawicymbałem. Jeżeli nie masz jakie
go poproszonego artysty, to cię gospodyni domu lub cór
ka , choćbyś głuchym był, zmuszą do słuchania. Broń 
Boże, ażebyś rozmową, przerywał powszechne milczenie, 
albo raezćj zagapienie się; policzonoby cię do barbarzyń
ców. Jest to mania, która tu już raz panowała w Ber
linie, kiedy Liszt wirtuozostwo wyniósł do rzemiosła nie
odzownego w europejskiej cywilizacyi. O niczem wten- 
ozas nie myślano, j=>k o muzyce. Zdaje się, jakoby czas 
ten wracał znów do Berlina. Krytyką teatrów i koncer
tów trudni się i żyje z niej mnóstwo literałów. Osobne 
dzienniki tym tylko przedmiotom są poświęcone. Prócz 
tego żaden dziennik ostać się bez podobnych sprawozdań 
nie może. Rzecz trakluie się tak poważnie, jakby o zba
wienie ludzkości chodziło. Przypominam sobie, źe ktoś 
skarżył się w C zasie , że na pamięć nauczył się świstać 
uwertur Elsnera czy czyjeś inne, które nieustannie w tea
trze krakowskim powtarzano. Tu pierwszy lepszy, któ
rego spotkasz na ulicy, wyśwista ci całą synfonią Betho- 
w ena, ale dziś. ju tro  i  pojutrze pójdzie znów słyszeć ją 
w koncercie. Dziwny lud, czemuż wszystkiego z równą 
pasyą i wytrwałością nie traktuje?

Przegląd Polityczny.
Wirtembergski Slaas-A nzeiger  donosi z Berlina, źe ga

binet pruski wystąpi przed Izbami z dokładnym progra
mem, którego główne punkta s ą : utrzymanie ustawy pań
stwa co do zasady przeciw wszelkim dążnościom w du
chu korporacyjno-stanowym tojest przeciw zamiarom stron
nictwa krzyżowego; obrona protestantyzmu przeciw we
wnętrznym i zewnętrznym zamachom; utrzymanie stano
wiska w kwestyi Związku ce lnego  wedle tego j a k  rząd 
postanowił we wrześniu r. b.

Narady gabinetowe odbywają się codziennie w obec
KrOtn. M in is te r  w o jn y  u z y s k a /  p o d o b n o  p o d w y ż s z e n ie  e -  
talu swojego departamentu. Cor. Bur. zapewnia, te za
sadą tej podwyżki nie są bynajmniej wojenne zamysły 
lub obawy, ale ulepszenia, jakich rozpoczęta organizacya 
wojskowa wymaga.

Lloyd, podaje treść listów z Francyi, która zupełnie 
zgadza się z tern co Gaz. Spenera mówi o skutkach mi- 
syi posła pruskiego hr. Arnima w sprawie Madiaich , to 
jest, źe przyjęcie p. Arnima było nader uprzejme i jest 
nadzieja ułaskawienia skazanych pod warunkiem opuszcze
nia kraju.

Dnia 16 b. m. odbyło się znowu posiedzenie konferen- 
cyj celnych w Wiedniu, bieg obrad ma być zadawalnia- 
jący i obiecujący rychłe skutki.

Sejm oldenburgski postanowił 28 głosami przeciw 15 
wziąść szczegółowo pod obrady projekt do prawa wy
borczego przedłożony sobie przez rząd. Nowe prawo »- 
piera się na censusie i trzech-klasowym systemie, w czem 
zbliża się do prawa pruskiego. Jeżeli projekt ten przy
jętym zostanie, wyrodzi się zaraz pytanie, czy ogłoszenie 
nowego prawa wyborczego nie tamuje kompettneyi obe
cnego sejmu, który właściwie wezwany został w celu re-  
wizyi konstytucyi. Rząd radby przeprowadzić rewizyę 
natychmiast nie czekając nowego sejmu mającego złożyć 
się z wybranych projektowanem prawem wyborczem.

Bundestag otrzymał pismo frankfurtskiego senatu, w któ- 
rem tenże donosząc o środkach jprzedsiewziętych celem 
wykonania uchwały związkowej z 12 sierpnia (konstytucye 
państw pojedynczych nie mogą być w sprzeczności z u- 
slawą), zarazem zastrzega sobie, iż Bundestag nie ma pra
wa mieszania się do ^ustawodawczych czynności, chyba 
w razie sporu między władzami wolnego miasta (senat, 
ciało prawodawcze, reprezentacya miejska). Pismo to 
wywoła nowe komentarze do wiedeńskiego aktu dodatko
wego.

Również zaniesiono do Bundestagu skargę przeciw rzą 
dowi meklemburgskiemu z powodu wydalania z kraju księ
ży katolickich i zakazu odbywania nabożeństwa katolickiej 
go w innych nie zaś w trzech uprzywilejowanych do te
go w całym kraju kościołach. Sprawa ta znaną je s t  do
kładnie czytelnikom ze sprawozdania poda tego przez nas 
przed parą miesiącami o p. Kettenburg, którego kapelan 
domowy otrzymał nakaz opuszczenia kraju.

Hr. Redern poseł pruski w Turynie, zastąpionym ma 
być przez hr. Perponcher.

—  Ogłoszenie w Monitorze Irancuzkim manifestów ko
mitetu rewolucyjnego londyńskiego i hrabiego Chamborda 
przeciwko Cesarstwu, poczytują jedni za czyn śmiały i 
zręczny, drudzy za nieroztropność. Wyznajemy, źe zda
nie pierwszych więcej trafia do naszego przekonania. Pu-

blikacya tych dokumentów w urzędowym dzienniku nie 
może jak osłabić wrażenie, jakieby takowe sprawić mo
gły, tajnemi drogami po kraju upowszechniane, a nawet 
wręcz przeciwny zamierzonemu sprawić skutek, pobudza
jąc do udziału w głosowaniu na Cesarstwo tych, których 
brak wszelkiej opozyeyi w obojętność i ospałość wpra
wia, ospałość z której rząd wszelkiemi środkami rozbu
dzić wyborców usiłuje. Z drugiej strony widzieć można 
w tej publikacyi wróżbę większej na prZyszłość woim ści 
w dziennikarskiej dyskusyi i z le^0 wz^|ę(iu Pressa  ra
dośnie ją wita. Co do treści rzeczonych dokumentów, 
manilest hr. Chamboid znany ju^ jgS[ czytelnikom naszym 
manifest londyńskiego komitetu pełen jest gwałtowności i 
jadu; podobnież manifest z wyspy Jersey; dość powiedzieć 
źe Ludwika Napoleona nie i.azywa inaczej jakrozbojnikiem!

Wieść o blizkiem małżeństwie księcia prezydenta z księ
żniczką Wazą coraz więcej się „twierdza, a nawet dzi
siaj podawana jest niemal jako urządowa. Utrzymuje się 
również mniemanie, źe zaraz po zawarciu małżeństwa u- 
znane zostanie prawo następstwa księcia Hieronima Na
poleona.

Opozycyjne dzienniki angielskie ostrej poddają kry
tyce, mowę tronową królowej. Ustępy dotyczące wol
nego handlu i Irlandyi, najwięcej podają im do tego ina- 
teryi. Nadto spostrzeżono trzeciego dnia dopiero, źe mo
wa ta zupefnem pomija milczeniem wojnę z Birmanami, gdy 
tymczasem z widocznein upodobaniem rozwodzi się nad 
założeniem nowych instytutów dla sztuk pięknych. Przy
znać trzeba, źe w ogóle ustępy dotyczące zagranicy i ko
lon ij naj-łabiej są zredagowane. Mowa tronowa nic nie 
mówi o Francyi, o Włoszech, o- Niemczech ani o Turcyi, 
ale wspomina o tryumfach w południowej Ameryce, w bra
ku tryumfów w starym świecie; czyni wprawdzie wzmian
kę o Portugalii ale niepolityczną, tylko o zniesieniu ceł 
od tamtejszego wina, co mało kogo obchodzi. „Chociażby 
wszystko co powiedziane, było prawdą, mówi jeden z dzien
ników, to i tak niewiele warte. Ale niewszystko jest pra
wda , a można ztąd brać miarę „a co zagraniczna polity
ka Angin zeszła, skoro w tej tak ważnej chwili, w tern 
historycznem przesileniu, mowa tronowa niema nic świe-
( K d T i n a f 0 P° dniesienia’ jak “ p y le n ie  portugalskiego

— Risorgimento twierdzi, j e rząd toskański nakazał 
wię szej części wychodźeów^przebywających w kraju, o- 
puscic go w ciągu tygodnia.

Depesza z Rzymu I I  b. m. donosi, źe znany dyrektor 
policyi Ruffini uinarł.

Rząd neapolitański] ogłosił nową organizacyę sądowni
ctwa.

— Dyrektor policyi wyspy jońskiej Kefalonii ogłosił, 
Źfl lo r d  komissarz na  p o d s t a w ie  r a p o r t ó w  o  d o b ry m  d u 
c h u  m i e s z k a ń 17  ostih  s k a z a n y c h  za  u  I z ia ł  w  o s i a -  
tn iem  p o w s ta n iu  u ł a s k a w i ł ,  w s z a k ż e  4oh u ła s k a w io n y c h  
mają wyspy jońskie opuścić.

—- Ferman Porty powołał radę prowincyonalną Syryi, 
w ktorój zasiadać także będą naczelnicy Druzów, celem 
naradzenia się nad środkami do przywrócenia'porządku i 
spokojnoset w tym kraju.

W ie d e ń  1 7  listop. Dzisiejsza Gaz. wiedeńska z a 
mieszcza sp raw ozdan ie  o ilości pap ierów  publicznych 
w obiegu będących z końcem z. m. N a jw y ż sz a  ilość 
nie mogąca byc przekroczoną w e,jje rozporządzenia  
z d. 1 5  maja r. b. j e s t  1 7 5  mil. z ł r .  W  skutku po
życzki z 4  w rześn ia  r. b. umorzono mi|, Obecnie 
ilość papierów kursujących nie może przenosić  sumy 
\7 ' ixl% mil. z ł r .  Ilość znajdująca się w 0k jf?u ; kasach 
p a ń s tw a ,  w ynosiła  w końcu w rześn ia  16Ó 1 9 7  3 0 5  
z ł r .  w  końcu zaś  październik# 1 6 0 ,3 7 3 , 8 2 3  z łr . ’ z a 
tem w c ią g u  miesiąca ubyło pap ie rów  na 1 , 8 2 3 ,4 8 2
z ł r .  W  lom bardzko-w eneck 'ch  bi|,, |a c |, gkarb. ’było
w końcu październ ika  1 ,5 4 3 ,2 5 0  lirów.

W  dniu 2 0  listopada spalone® będzie następnie za 
‘/a u*'!* K;ł r - papierków  zdaw kow ych. ^  doliczeniem 
umorzonej dawniej monety papierow ej zdaw kow ej 
w ilości 6 , 6 0 0 , 0 0 0  z ł r .  ip#P 'ąfów  pańs tw a  z kursem 
przymusowym w ilości 2 5  mil^fcłr. c a łkow ita  summa 
dotychczas umorzonych papiertąp wynosi 3 2 , 1 0 0 , 0 0 0  
z ł r .  co poczęści uskutecznić s i a d a ł o  użyciem części 
pożyczki z r. 1 8 5 1 .

Na podstaw ie  § 2  rozporządzenia o pożyczce z d. 
4  w rześn ia  r. b. umurzonem będzje w (J g ó  | istopa ,ja 
n b .  2  mil. z ł r .  w papierach tak w biletach skarbo
w ych jako i asygnacyach  węgierskich które z doli
czeniem dawniej umorzonych ju ż  2 '/„  mil. z ł r .  uczy
nią 4*/a. mil. z ł r . ,  które pokryte z o s ta ły  częśc ią  po
życzki z r. 1 8 5 2 .

— W ed le  nade s z ły  ch wiadomości z Rnichstadt, gdzie 
chorobą z łożony  C esarz  Ferdynand p rz e b y w a ,  zd ro 
wie J .  C. Mości tak dalece się PoIepSZyj>0 £e w k ró t
ce dostojny chory  ło ż e  opuści.

N astępca  tronu w irtembergskipg0 odprow adzi
w sz y  W . Ks. A leksandra  B<J#yjskiego do P rzy ro w a , 
p rzedsięb ierze  stamtąd podróż z powrotem do siebie.

i • m B nad # ł wielki krzyż Leopolda hr. Fryde
rykowi fliun-H iihenstein prezydyalnemu posłow i przy 
K zeszy  niemieckiej w  dowód uznania jego z a s łu g  na 
tej posadzie.
rr ,®P!?^z ' e w a ją  się przybycia  do W iednia  księżnej 

roli W a z y  w r az  z jej m a tk ą ,  cejem p 0Czy Dlenia

przygo tow ań  do zam ęścia  z p rzysz łym  Cesarzem 
które ma w  styczniu  nastąpić.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  1 7  hstop. Kolonistom , rzemieślnikom i 

fabrykantom lub rolnikom, z zagran icy  do Królestwa 
na s ta łe  zam ieszkanie  p rz y b y w a ją c y m , zapew nia  się 
między innemi d obrodz ie js tw am i, p rzeprow adzen ie  
p rzez  granice bezp ła tn ie ,  prócz przedm iotów do rol
n ic tw a ,  fabryk i kunsztów lub rzem iosł  potrzebnych 
a ta ryfą  ogólną w chodow ą do prz  puszczenia  bez o -  
p ła ty  c ła  dozw olonych , także  i sp rzę tó w  domowych 
do przesied la jących  się należących . P rzep ro w ad zen ie  
w szak ze  tych os ta tn ich , nieinaczej nas tąp ić  może, 
jak w myśl a r t  6 6 8 ,  U s taw y  c e ln e j , za sz c z e g ó ło w ą  
na każdy  raz  decyzyą  Namiestnika K ró le s tw a ,  i z o -  
znaczeniem także  na każdy  raz  w tejże  decyzyi w y 
sokości summy o p ła t  celnych, *d jakiej p rzes ied la ją 
cy Mę do K ró les tw a  rzemieślnik i fab rykan t lub ro l-
cvzv»Uirsai"01'^  ma* p o w yższa  d e -
J i J  . J  rzeg * ,  aby dla uniknienia wszelkich  w a t -

S z m 'a n k a ,  " ż e T w a r y  T S f  b>>a
w sk ła d  sp rzę tów  Jo  n a c h
przepisów  celnych, p rzepuszczane  być nie mogą p rzez  
cudzoziemców z zag ran icy  bez o p ła ty  c ła .  ( K . W . )

F r a n c y a .
P a r y ż  1 5  listopada. N ad zw y cza jn ą  czynność , j a k ą  

rozw ija ją  w szystk ie  organa  r z ą d o w e ,  dla p o zy sk a -  
uia p rzy  g łosow an iu  na cesarsk i plebisc.it , w ięk szo 
ści równie św ie tnej,  jak  w  grudniu roku z e s / ł e g o ,  
kaze  się d om yślać ,  żc otrzymanie tak pomyślnego 
rezultatu  liczne napotyka trudności. Trud oości te ró 
żnego mogą być ro d za ju ,  ale n a jg łów n ie jszą  jest b ez -  
w ąlp ien ia  lenistwo i obojętność w yborców , k tórzy u -  
w a ż a ją  za rzecz  z b y teczn ą ,  aby dla sp ra w y  już  r o z 
s t rzy g n ię te j ,  trudzić się d rogą  do m e ro s tw a ,  raz  dla 
powzięcia kar ty  w y b o rc z e j ,  i drugi r a z  dla z ło ż e 
nia votum. C esars tw o  jest  g o to w e ,  mówi w ieśn iak , 
coz w ięc  może za leżeć  na jednym g łos ie  mniej lub 
więcej i  a prefekci niem ogą nas ta rczyć  p e rsw a z y i  
p rzeciw ko tej sof/stycznej obojętności pojedvńczych. 
Mniejszej już wagi je s t  ag itacya  an ti-cesa rsk ich  s tron 
nictw, chociaż te niewielkiemi ro zp o rząd za ją  ś ro d k a 
mi, a tem samem niewielki p rzynieść  moga u sz c z e r 
bek. W sze lako  pow iedzieć niem ożna, aby s tronni
c tw a  te z a k ła d a ły  r ę c e ,  jakkolw iek (rudno im sie 
ruszać . Czy p ra w d a ,  co tw ie rd zą  rząd o w e  o rg an a” 
ze w  podstępny sposób lenistwo w yborców  u trzym u
j ą ,  u t w i e r d z o  jąc  i c h  tv o p i n i i  o b e z o w o c n o ś c i  t r f o -  
s o w a n i a , ro zs iew a jąc  fa łs z y w e  p o g ło sk i ,  n ienaw i
stne po tw arze  i tp . , tego dow ieść trudno; ale faktem 
jest n iew ątp liw ym , ze czerwoni dem okraci,  r y c z a ł -  
towem rozrzucaniem manifestów lud od udz ia łu  w g ło 
sow aniu  odw ieść  u s i łu ją ,  i że rów nież  legitymiśei i 
orleanisci w szędz ie  tak tykę abstencyi popierają, 
s tron n ic tw o  republikańskie  przeciwnie, postanow iło  
nieodsuwać się od g ło so w a n ia ,  jak o lem św iad czy  
następujący  a r ty k u ł  dziennika S iec le ,  g łó w nego  dz i
siaj umiarkowanych republikanów  organu :

„Pod prawem  3 1 g o  maja (ogran iczającym  po
wszechne g ło so w an ie ) ,  ja k  i po jego  zniesieniu, Siecle 
zaw sze  przeciwnym b y ł  systematowi biernej npozy-  
cyi Koniecznością jest  w  rządach  w y b o rc z y c h ,  aby 
m niejszości,  w  jak ichko lw iek  istnieją w a ru n k a c h ,  
um iały  p ra w  swoich u ży w ać  i obow iązków  d o p e ł
niać. Bez w ahan ia  zatem w zy w am y  w szystk ich  w y 
borców', a p rzy jac ió ł  naszych w  szczególności,  aby 
w dniach 2 Im i 2 2 m  lis topada, z łoży li  sumienne 
wota sw oje  do urny wybo czej. I w zyw am y ich z tern 
w ięsszem  zaufaniem ,ż ludzie polityczni z któren.i 
z aw sze  szczęśliw i będziemy iść ręk a  w  rękę  oświad 
Czyli się przeciw ko systemowi bierności i g ło so -  ać  
na plebiscyt postanowili.

„Niechże w ięc  o b yw ate le ,  których nazwdska n ie -  
zna jdu ją  się na listach w yborczych , w pisu ją  s i ę ,  a 
niech w szy scy  wpisani z g ła s z a ją  się o ka r ty  w y 
borcze i dopełn ią  swojego ob o w iązk u ,  b iorąc u d z ia ł  
w  g łosow aniu  mającem o formie rządu  rozs trzygnąć* .

O dezw a t a ,  skłoni z apew ne  niejednego do*g łoso-  
w a n ia ,  w szakże  spuszczać  z uw ag i niem ożna, że 
niemało już um iarkow anych republikanów p rzesz ło  
do cesarskiego obozu , ze w z g lę d u ,  że  ce sa rs tw o ,  
w braku  politycznych sw obód ,  przynajmniej w m a-  
teryalnym w zględz ie  wymaganiom demokracyi od
pow iada.

—  W  biórach pocztowych w Lille i kilku pobli
skich m e jsc a c h ,  polieya p rzy trzy m ała  m assę  druko
w anych  w Belgii rewolucyjnych manifestów, a one-  
gda j  zabrano  nadto dwie paki, które na wozie przy
krytym słom ą p rz e b y w a ły  g ran icę  i około 1 7 5 ,0 0 0  
egzem plarzy  tego rodzaju manifestów zaw ie ra ły .

—  Dzisiaj w łaśc ic ie le  dziennika P a ys  pp. M ires  i 
M ilhaud, zakupili dziennik Constitutiunnel za  o g rp -

1 , 9 0 0 , 0 0 0  franków  gotowizną, z której 
8 0 0 , 0 0 0  fr. bierze p. Veron, resz tę  zas  inni w s p ó ł 
w ła śc ic ie le ,  z których na jg łów niejszym  jes t  lir de 
M orny, biorący za  sw o ją  część  5 0 0 , 0 0 0  fr

— W iadom ość , że p o se ł  angielski lord Cowley, 
będący w  grubć, ża łob ie  po księciu W e l l in g to n ,^
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udał sic na polowanie do Fontainebleau, sprawiło  
niejakie zdziwienie w  w yższem  towarzystwie. D zi
siaj w szakże pokajaj6 ze lord Cowley n i e  dla
p o l o w a n i a  u d a ł  się do Fontainebleau, ale tylko dla 
pożegnani > się z księciem prezydentem, mając w tych 
dniach w y j e c h a ć  do Londynu na pogrzeb księcia
Wellingtona.

A n g l i a .
Londyn 1 4  listopada. W czorajsze  posiedzenie Izby 

lordów bardzo było krótkie. Książe Montrose odczy
ta ł  odpowiedź królowej na doręczony jej adres Izby, 
a następnie p rzed łoży ł messai Jej Król. M ości,  do
noszący, że przygotowania do pogrzebu księcia W e l
lingtona spiesznie postępują, a zarazem w zyw ający  
lordów, aby wszelkiego dołożyli starania, iżby obrzęd 
ten z jak największą odbył się uroczystością. Lord 
Derby zapowiada na poniedziałek wniosek o w z ię 
cie pod obradę rzeczonego messażu, i na tern posie
dzenie zakończyło  się.

W  Izbie n iższej,  na interpelacją p. Adderley o 
stan wojny z Kairami, odpowiedział min ster osad 
sir Pakington, że  od miesiąca żadnych urzędowych  
depesz z teatru wojny nieodi brał. Następnie odczy
tany z o s ta ł  m essai królowej, wr przedmiocie pogrze
bu księcia W ellingtona, i kanclerz skarbu p. D’lsraeli 
zap o w ied z ia ł ,  że  w  poniedziałek odnośny wniosek 
Izbie przedstawi. P. Hume wynurza nadzieję , że  mi
nister przedłoży również anszlag kosztów pogrzebu, 
pnrzćin I/.ba przechodzi do dalszej dyskussyi nad 
adresem '”* ).

P. Fagan żali się n a  ustęp mowy tronowej, doty
czący Irlandvi; wygląda on, zdauiem mówcy, jak 
pamflel przeciwko Irlandzkiemu ludowi, którego 
wzburzenie, jeżli rzeczyw iście  istnieje, jedynie wtrą
caniu się rządu w  praktykę katolickiej ri ligii przy
pisać trzeba.* Prokurator rządowy dla Irlandyi od
powiada, że niebyło wcale zamiarem mowy trono
wej w czemkolwiek Irlandyi ubliżać. Rząd w ypo
w ied z ia ł  przeciwnie zamiar, przyjęcia względem te
go kraju liberalnej polityki. Przy dyskussyi nad 
kw estyą  rybo łostw a , lord Palmerston g ło s  zabiera i 
zwraca u w a g ę ,  że  w  ostatnich czasach w ylądow ało  
w  Kubie kilka okrętów z niewolnikami z Afryki. 
„Jestto ze strony hiszpańskiego rządu rzeczą niedo- 
darowania, że  takie zgw ałcen ie  traktatu toleruje. 
Bardzo się obawiam, że  panują w Madrycie pewne  
w p ł y w y ,  a  n a  Kubie p e w n e  p i e n i ę ż n e  interesa, któ
re r z ą d  h i s z p a ń s k i  s k ł a n i a j ą  d o  z a p o m i n a n i a  s w o i c h  
traktatowych zobow iązań, i wystawiania s i ę ,  s łu 
sznie czy  nie s łu szn ie ,  na podejrzenie, że takie po
stępowanie wchodzi w jego politykę, aby Kubę z a 
chować, mianowicie czarną ludność tamże powiększać, 
a tem samóm budzić w białych obawę i zmuszać ich 
do ściślejszego z rządem trzymania". M ówca żąda, 
aby przedstawiono Izbie w ykaz przybyłych w osta
tnich czasach do Brazylii i Kuby okrętów z afry-  
kańskiemi niewolnikami.

Lord John Russel zwraca u w a g ę ,  że  mowa tro
nowa dwa ważne punkta zupełnem pomija milcze
niem; mianowicie wojnę z Birmanemi i sprawę du
chowieństwa w  Kanadzie. Izba odracza się do po
niedziałku.

— Globe donosi, że  w  niezmiernym natłoku ci
snących się do sali żałobnej w Chelsea, w  której 
wystawione jest c ia ło  księcia W ellingtona, sześcioro  
ludzi udusiło się.

*) P odana wczoraj wiadomość o przyjęciu adresu  przez Izbę 
n iż szą , b y ła  przedw czesną. P. R.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 19 listop. P . Szczepanowski po kilkoletniój w mie

ście naszćm  nieobecności, w którym  to  czasie zw iedził znaczną 
część Europy, d a ł się nam po raz  pierw szy słyszeć w danym 
na korzyść ubogich koncercie. Daw nićj słyszeliśm y tylko i u- 
w ielbiali nieporów naną grę jeg o  na g itarze , w czćm niem a ró 
w nego sobie m istrza; dziś prócz g ita ry  wiolonczela sta ła  się 
p. Szczepanowskiem u koncertowym  instrum en tem , a naw et ze 
szkodą tam tćj głów ne u  niego zajęła  miejsce. Zam iana ta  po
staw iła wprawdzie a rtystę  w rzędzie  czelistów, ale na ich czoło 
nie w yniosła, gdy tym czasem  g ita ra  mimo ubóstw a sobie wro
dzonego, u rosła  w rękach  p. Szczepanowskiego w narzędzie p ra 
wie orkiestrow e. D la  tego  w zapowiedzianym na niedzielę kon
cercie, radzibyśm y widzieć zm ianę program u i rehabilitacyę g j.

tar)_  N ajstarszy  syn zm arłego księcia L euchtenbergskiego M i
kołaj M aksym ilianow icz, urodzony 4go sierpnia 1 8 4 2 ,  obejmie 
pod opieką m atki swojćj zarząd  księstw  L euchtenberg  i E ich- 
stadt. In n e  dzieci zm arłego s ą :  M arya ur. 4 paźdz. 1 8 4 1 , 
E ugien ia  ur. 2 0 m area 1 8 4 5 ,  E ugieniusz 28  stycznia 184 7  i 
Sergij ur. 2 0 g rudnia  184  9.

—  Z P etersb u rg a  donoszą, że zielona h e rb ata  zaczyna tam 
wchodzić w użycie zam iast tytuniu. Sprzedają tam  ju ż  cygara 
herbaciane, k tó re  wyżćj cenią niż tytoniowe, bo pa lą  się przy
jem nie i nie odurzają.

^ " • Y l e c h a U  d o  K r a k o w a  od dnia 18go do 19go l is topada:  
yhaUki ■ N iew iarow a. Marcell i  P ieniążek z L o t i n y - G ó r -

nej Karol  S c h w a r z ,  M aurycy  S z y m a n o w s k i ,  W ł a d y s ł a w  km azę 
S anguszko  z W iednia .  A leksander  dc Pcllini z Polski,  Ignacy  W o l 
aki z U iezna.  W ilhelm Koch Dr. med. z T a rn o w a .  P a w e ł  G a łk o w 
ski  z W ojn icza .

W y j e c h a l i :  W a l e r y a  Bogusz do T a rn o w a .  Sidon Szem bek  do 
W ic l iozs i .  L ud w ik  Romer do K ra knszow ir .  W ik to r  Delmury do 
W iednia .  Karol hr .  Krokou do Kunigshiilte.  Otto baron Pet t r ino  do 
Berl ina.  Józ e fa  B r z c z  ńaka,  c. ros.  pu łkow nik  g w a rd y i  K ryńsk i  do 
W a r s z a w y .  Antoni K ąt-k i  do Berlina.  AlekB tnder  B ru d z jń s k i  do 
Polaki. Karolina W o jn a ro w sk a  d> W ro c ła w ia .

RE D A K TO R  O D P O W IE D Z IA L N Y : K O N S T A N T Y  S O B O L E W S K I .

RZECZ GOSPODARSKA.
L. 4 7 3 .
Kom itet c. k. T o w a rzys tw a  gospodarczo -ro ln iczego  krakowskiego.

Coraz więcćj szerzące się w okolicy tu tć jszćj niszczenie owo
ców po ogrodach przez różnorodne owady, zw róciło na  siebie 
troskliw ość K om itetu i wskazało potrzebę przez czynione ob- 
serwacye i zasiąganie wiadomości z okolic chodowaniem owo
ców wyszczególniających s tę , podania publiczności środków  ich 
wygubienia. Jakoż  przewiedzione w tym  celu korespondeneye 
tak  z krajow em i ja k  zagranicznem i tow arzystw am i, ja k  niem nićj 
rozczytanie się w dziełach nowo w yszłych , przedm ioty tego  ro
dzaju gruntow nie trak tu jący ch , i udzielona nam  w tćj m ierze 
pomoc naukowa przez V/ • Czerwiakowskiego prof, bo tanik i tu 
tejszego U n iw ersy te tu , a  nakoniec robione dośw iadczenia w biegu 
b. r. w ogrodach owocowych w okolicy tu te jsz ć j, postaw iły K o
m ite t w możności ogłoszenia ehodującym drzew a owocowe, środ
ków zapobieżenia tćj p lad ze , byle dobra chęć i w ytrwanie u- 
siłowaniom  ich tow arzyszyły 1 ta k :

Z  obserwacyj tego rodzaju  owadów, k tó re  po ogrodach owo
cowych w r. b. pojaw iły  s ię , spostrzeżono w mniejszćj ilości 
gatunki następu jące:

a) O prządka m n iszka ; (Bom byx monacha  —  N onne).  M otyl 
biało-czarno pstrokaty ; gąsienica żó łta  z pięciu wyrostkam i ko- 
sm atem i na grzbiecie onegoż umieszczonemi.

b) M iernik Sosnów ka;  ( Geometra p in iaria  — K iefernspinner). 
M otyl ciem no-żolty; gąsienica żółto-zielona.

c )  O prządka złotogon; (Bombyx chrysorrhea  —  G oldafter). 
M otyl b ia ły  z guzikiem  brunatnym  w końcu c ia ła , i małym 
brunatnym  ogonkiem ; gąsienica k o sm ata , z w ierzchu bronzowa, 
od dołu biała.

d) O prządka w ędrow na; (Bombyx processionea  —  Procesions 
pinner).  M otyl blado fioletowy, pstrokaty; gąsienica szara kosm ata.

W  większćj zaś m assie , k tó re  najw ięcćj drzew a uszkadzały:
e) O prządka g ło w a cz; (Bombyx dispar  —  Schwammspinner). 

M otyl biały, duży do ćmy podobny, k tórego  sam ica przypiąw - 
szy się do kory dzikiego lub owocowego d rz e w a , znosi ja ja  
i te  bronzowym k osm atym , niżćj siebie wiszącym  w orkiem  po
kryw a ; poczw arka oprzędza się na  drzew ie pom iędzy liściami, 
z k tórćj wychodzi gąsienica d u ża , sza ra , zwyczajna.

f )  M iernik w cześn ik; Geometra brumata  —  Frostschmetterling) 
M otyl sam iec m ały, koloru perłow ego , sam ica bez skrzydeł; g ą 

sienica zielona.
g) R a j  czak jab łkow y; (Rynchaem us p o m o ru m — A ep/el-R iissel- 

K dfer).
Z a obszernie byłoby skreślać na turę  w szystkich wyżćj rze

czonych owadów i drogę p rzeobrażeń , k tó rą  w życiu swćm 
p rzeb ieg a ją ; w krótkości tylko nadm ienić w ogóle należy, iż 
z ja j w ykluw ają się g ąsien ice , te  w ziem i lub na gałęziach  o- 
snute przeobrażają się w poczw arki ciem ną ła tk ą  o k ry te , z po-
czw arek wychodzą m otyle k tó re  po parzeniu  się w ydają z kolei
ja ja . Z e jed n ak  bez poznania bliżćj natury  i przeobrażeń owa
dów tych trzech gatunków , k tó re  najwięcćj szkodliw em i w obe
cnych czasach okazały s ię , trudno  je s t  oneż w y tęp iać , przeto 
uznał K om itet za po trzebne dotknąć bliżćj ostatnich trzech  ga
tunków  i podać środki onych w yniszczen ia—  i ta k :

Oprządka głowacz; (.Bombyx dispar). Poczw arka osnuwa się 
biało i przyczepia do pn ia  d rzew a , w sierpniu  znosi ja ja  i jak
wyżćj powiedziano w w oreczku gąbkow atym  brunatnym  niżćj
siebie zawieszonym zamieszcza.

Sposób wyniszczenia. Zdrapyw ać ja ja  od listopada do m arca, 
w kw ietniu i m aju wykluw ające się  z ja jn ików  gąsieniczki n i
szczyć, w czerwcu gąsienice ju ż  w ykształcone rankam i pod ga
łęziam i zgrom adzone zbierać i z ab ijać , w lipcu poczw arki po
m iędzy osnuciem wiszące z b ie ra ć , w w rześniu i październiku 
ja ja  ja k  wyżćj powiedziano z pniów zb ierać  i wyniszczać.

M ierniczek wcześnik;  ( G eo m e tra  brum ata). M otyl ten  ju ż  od 
środka października aż listopada a  naw et w grudn iu  gdy 
już  dobrze zam arz ło , w ie J k a n i i  i w  ni^ o  po nad ziem ią 
la ta ,  ażeby szukać sam icz^ r, k tó re  ty lko  w chrząstk i skrzydlne 
opatrzone, ja k  szary g ruby  robak w y g lą d a ją , i d la  tego  m epo- 
znane po pniu do korony drzew a p io zą  s ię , ażeby na koronie 
w zawiązkach kw iatu i liści swoje ja ja  składały. Z  tych  wy
k luw ają się dziesięcio-nożne jasno-zie l°Ilc gąsieniczki w m iesiącu 
m aju , czasem naw et i w k w ie tn iu , k tó re  włażąc w zawiązki 
kw iatów  i liś c i, takow e jedzeniem  lub oprzędzaniem  niszczą; 
kończą swe działanie w końcu czerw ca i  wtenczas po pajęczy
nie spuszczają się do stóp  drzew a i w ziem ię na  2 lub 3 cale 
zakopują s ię , następnie w poczw arki i  motyle zam ieniają się: 
w jes ien i i  ja k  wyżćj powiedziano w październ iku parzyć się 
i ja ja  sk ładać zaczynają.

Sposób w yniszc enia. W  październ iku  n a  pniach drzew a sm arują 
się ciałem  lepkiem  (do czego uży tą  byc  może sm oła z klejem  
ptasim  lub  tłustością  zm ięszana, lub w U  części sm oła, w */3 
terpen tyna i w */3 rzepakow y olćj wolno na ogniu rozpuszczone) 
na dwie d łonie szerokie p ierścien ie , » lb° na sam ćm  drzew ie 
jeże li je s t  drzew  w iele , lub  też na  papierze w k tó ren  drzewo 
w przód zostało obw inięte, bacząc na  t o ,  aby ile możności p ier
ścienie te  w stanie lepkości u trzym yw ane były; do tych  pniów

bowiem przyczepiają się sam ice, na  pień z  ziemi d la  sk ładania 
ja j wstępujące, rów nie i samce skrzydlate (m otyle) do samic ro 
baczków przylatujące. N a  wiosnę w kw ietniu i m a ju , gdy już  
gąsieniczki na  drzew ie uform owały s ię , takow e na p łach ty  pod 
pniem  drzewa rozłożone o trząść  i p a lić , tudzież zwinięte liście 
o b ierać; w lipcu i sierpniu g łęboko około d rz e w in a  siągę je- 
dnę ziemię sk o p ać , przew rócić i wodą m iernie osoloną polać, 
bo zbyteczna onejże rozpuszczona ilość drzew u zaszkodzićby 
m ogła.

R a jc za k  jab łkow y  (Rynchaem w pom orum ). Owad ten  wyszedł
szy z pierw szą wiosną z z iem i, dostaje się do zawiązków pącz
ków kwiatowych i sk łada w nie ja ja  w g łąb  ja jn ika  ryjkiem  
zaklutego. W początku m aja ju ż  wykluw ają się gąsieniczki b iałe  
z cisemi głowam i i pożerają większą część kwiatu. Z końcem  
m aja przeobrażają się w poczwarki żółtaw e ukryte pod sklepi- 
stością korony i kielicha k w ia tu , w ośm dni wylęga się z nich 
ow ad, cały więc okres od zniesienia ja ja  do wykłucia się owadu 
zaledw ie m iesiąc wynosi. Z resztą  całe lato  b łąka  się ten  owad 
po drzew ach, aż do je s ie n i, a  w tedy zagrzebuje się w ziemię, 
skąd po śnie zimowym wychodzi na drzew a celem dalszego m no
żenia się.

Sposób niszczenia. W  poźnćj “ jesien i ziemię g łęboko około 
pniów  drzew a przekopać i wodą słoną ja k  wyżćj oblać. B ardzo 
wczas na wiosnę robić z smoły na drzewach pierścienie w spo
sób ja k  wyżćj opisano, a  w ciągu la ta  potrząsać drzewam i, pod
łożywszy p łachty  i spadające chrząszczyki udające zdechle p a 
lić , tudzież w końcu m aja zbierać  i niszczyć łatw o dający się 
poznać chorujący kwiat.

W  ogólności zaś przeciwko wszystkim  owadom starać  się pień 
i gałęzie corocznie z starćj odstającćj kory i m chu czyścić i 
w gładkości utrzym ywać. Ziem ię o sążeń w około pnia dwa 
razy na rok  na wiosnę i w jesien i g łęboko zakopywać i prze
w racać , tudzież upatryw ać pilnie po drzewach i zbierać gąsie
nice i poczw arki, a  co do m otyli te  rok  cały  wieczoram i i nocą 
lata jące  do jak ich  liczy się szczególnie wyżćj opisana M iernik  
wcześnik  (G eom etra b rum ata), w ogrodach paleniem  ogni w k tó 
ren  la ta jące  owady w padają i g in ą , wyniszczać.

T e  są rady  na doświadczeniu o p a r te , k tó reN ^om ite t w łaści
cielom ogrodów dla ocalenia ich od owadów p o d a je , i m iło mu 
będzie s ły szeć, że pomyślnym uwieńczone zostały  skutkiem .

K raków  dnia 9 listopada 185  2 roku.
Zast. P rezydującego: Darowski.

Sekr. Jerzmanowski.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K u rsa  te le g ra fic z n e  a  dn ia  1 9  listopada . Metaliki 5 - proc.  

9 4 5/ , , . — Metal iki 4 %  -  proo. 8 4 ’/ ,  — Metaliki 4 -  proe. 7 5 ' / , .  — 
4-proo.  a 1650 r. 92 ■/, — 3 7 , -p ro o .  49 */,. — l - p ro o .  1 9 1/ , .
z ciągn. Z 1830 r.  850,  3 0 8 ’/,. — A a gsbnrg  11 6 ' / , .  -r- Londyn  
11 kr . 37 — 2 9 . — P a ry ż  130*/ , .— Akoye Bankowo 1 0 3 3 .— Akoyn 
kolei żel. półn. Kerdyn. 8 4 0 . — P o ży czk a  z r. 1851 li*. A 97’/ . 
B. 1 1 8 ‘/ ,.  — O st-D onaa D am pfsoh. 726. ’*’

K u r 8  krakowski 20 listopad I. Banknoty 9 0 * / , .— P rask i  k a r a n t  
1 0 2 I mpe r ya ł y  ros.  34 g r .  1 8 . — Ruble s robr .  10 0 ' / , .  — 
D ukaty  19 i l p .  gr .  20 — L is ty  Król.  Pols,  i  kup. da ję  t u l 1/ , ,  
żądają .  — L is ty  zas t .  galio. s  kupon, da ją  9 1 ’/ ,  — żąda ją  92. 
C w a n o y g ery  s ta re  104 V,, nowe 105.

K u r s  l w o w s k i  a dnia§16 lis topada.  D ukat holend. 6  s i r .  28 k r . — 
Dukat ces.  5 z ł r .  53 kr . — P ń ł im p e ry a !  ros. 9 s i r .  34 k r .  — 
Rubel ros. 1 s i r .  5 1 ' / ,  k r .  — T a la r  p ruski  1 s i r .  41 k r .  — Polski  
k u ran t  i p ięc iozło tówka 1 s i r .  22 kr. — Kurs listów sa s t .  w g al .  
s tan. Insty tucie  k re d y to w y m : Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z ł r .  — kr. w m. k .— Sprzedano  100 po — z ł r .  — k r .— D a
wano za  101) z ł r .  90 kr .  10 — Żądano  z ł r .  90 kr .  40.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 18 listopada — Metaliki 9 4 3/ , ,  — N ow a 
pożyczka. 8 4 ' / , . — A koye Banko wied. 1332. — Akoye kolei żel. 
szl.  2 2 8 * , , .— Agio od z ło ta  2 2 ' / , ,  od sreb ra  15*/,.

tftstatnie Wiadomości.
K r a k ó w  d. 20  listopada. Jego  Excellencya hr. A g e -  

n o r ’ Gołuchowski Namieslnik kraju ,  opuścił wczoraj wie
czorem o godzinie 6ej miasto nasze udając się z powrotem 
do Lwowa.

— D epesza z  P a ryża  1 8  b. m. Zapowiadane 
kilka p z y  zmniejszenie armii zarządzone zostało 
w ten sposob, że od Igo grudnia rzeczywisty stan 
armii wraz z wojskami będącemi w Afryce i w R zy
mie, oznaczony został na 3 7 0 ,0 0 0  ludzi. Zmniej
szenie wynosi przeto 3 0 ,0 0 0  ludzi.

— D epesza z Londynu 1 7  b.m . donosi: Pa
rowiec przybyły właśnie z Nowego-Yorku, przy
niósł następującą wiadomość: kandydat konwencyi 
demokratycznej jenerał Pierce, obrany został pre
zydentem Stanów Zjednoczonych, Rufus King wi
ceprezydentem.

N. 26,635. RADA MIASTA KRAKOWA. (1538 )
W y d z i a ł  p o r z ą d k u  i  b e zp ie c ze ń s tw a  pub liczn eg o .

Podaje  do wiadomości, iż od óma U do 13 b m. i r. PP. l im ing 
W i lc h e lm ,  P indcleki T o m a .* ,  W ^ to rs k i  J » n i Nowicki J . k ó b  pic- 
o ty w o  n a jw ię k s s e ;  *aś P. F rano isnek  Knol] p ieesywn na jm n ic j . s e  
na  sp r s ed aż  publiczną dostarczali .  — Kraków d. 16 listop. 1852.

V i c e - p r e z e s , J .  P a p ro ck i.— Z. Sek. jen. J. Estreicher.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
w  D R U K A R N I c z a s u ANTO N I C Z A P L IŃ S K I  ZA R Z Ą D C A .



Dodatek do IVn 267 Dziennika „CZAS“.
(1 5 3 0 )  O B W IE SZ C Z E N IE .

P ISA  B Z  CES. KROL. T R Y B U N A Ł U
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, i i  na żądanie W .  
Konstantego Morbitzera kopca i obywatela krajowe
go w  Krakowie przy głównym Rynku pod I. 2 3 6  
zam ieszkałego , sprzedaną zostanie w  drodze przy
muszonego w y w ła sz c z e n ia ,  na satysfakcyą summy 
4 0 0 0  z łp . do obligu urzędowego z d. 1 0  marca 1 8 4 9  
r. przez Justynę hr. W engierską, przed Eustachym  
Eki Iskim notaryuszem publicznym zeznanego dłu
żnej, tudzież procentów zaległych i kosztów prawnych 
realność w  Nowej wsi przy Krakowie w Gm. VIII 
wiejskiej Z w ierzyniec pod Nrem 3  położona, do 
sukcesorów sp. Justyny hr. Wengierskiej należąca, 
granicząca od wschodu z uliczką małą bez nazwiska, 
prowadzącą z drogi g łów nej w  bok ku Iludawie rzece  
i do wsi Krowodrzy, od południa z drogą publiczną 
z Krakowa do Łobzowa w iodącą, od zachodu z real
nością Nr 4  w  Gm. VIII wiejskiej; w łasność  fundu
szu kościoła ś. Anny w Krakowie stanowiącą, od 
północy z rzeką Rudawą.

Zajęcie powyższej realności uskutecznionem zosta
ło  aktem komornika sądowego Feliksa Strożeckiego  
w  dniach 2 2 ,  2 3 ,  2 4  i 2 5  kwietnia, oraz 1, 4  i 6  
maja 1 8 5 0  r. sporządzonym, który na dniu 15  maja 
1 8 5 0  r. do ksiąg hipotecznych do 1. 4 3 8  D. H. wnie
sionym został.

Warunki zajętej realności wyrokiem prawomocnym 
c. k. Trybunału W ydziału  II w d. 2 5  czerwca 1 8 5 2  
zapadłym , ustanowione są następujące:

1. Cena szacunkowa realności w Nowej W si przy 
Krakowie w  Gm. VIII Wiejskiej Zwierzyniec pod 
Nrm 3  położonej ustanawia się na pierwsze w y w o 
łanie  w summie 7 0 0 0  z łp . w monecie grubej srebrnej 
polskiej brzęczącej, którą to summę nowonabywra  
może rówaież z ło ż y ć  w  baakno'ach ces.-austryackich  
podług ich kursu do monety polskiej przy w ypłacie ,  
a która w  braku licytantów dopiero na trzecim termi
nie do 2/a części to jest do z łp .  4 6 6 6  gr. 2 0  zniżoną 
zostanie i od tak zniżonej ceny licytacya się rozpo-
cznie. .

2. Chęć licytowania mający z ło ż y  na vadium */,„ 
część ceny szacunkowej, to jest z łp .  7 0 0 ,  które 
w  razie niedotrzymania któregokolwiek warunku li
c y t a c j i ,  utraci i nowa licytacya na koszt i stratę jego  
ogłoszona zostanie, od którego to składania vadium 
Wolny je s t  sprzedaż popierający Konstanty Mor-  
t l i r . r r .  -- - - ---- ---------------—-—_-------

3 . Nowonabywca obowiązany b ę d z i e  d o p e ł n i a ć  
wszelkich powinności gromadzkich i opłacać w sz e l 
kie podatki i ciężary z realności nabytej.

4. Widerkaufy i inne ciężary gruntowe, pozostaną 
przy nieruchomości z obowiązkiem opłacania procen
tu po 5%*

5. Nowonabywca zapłaci podatki z a le g łe ,  stoso
wnie do przepisów prawa i takowe sobie z w ylicy-  
towanego szacunku potrąci.

6 . Nowonabywca zapłaci koszta egzekucji i licy
tacji na ręce i za kwitem adwokata sprzedaż popie- 
rającego, na skutek oznaczenia takowych, wyrokiem 
sądowym i te z szacunku potrącone mieć będzie.

7. Po dopełnieniu warunku 5 i 6 ,  nowonabywca  
otrzyma dekret dziedzictwa.

8 .  Nowonabywca obowiązany będzie w ypłacać  re- 
sztujący szacunek z procentem po 5  od sta od daty 
licj tacyi, po nastąpionym wyro u klasyfikacyjnym za 
asygnacyami sądowemi.

9 . Nabywca od dnia Iicytacyi obowiązany będzie 
tymczasowo opłacać procenta bez odwoływania się 
do nieukińczonej klasyfikacji od tych summ instytu
towych i skarbowych, które będą prawomocnie na 
hipotece zamieszczone, mieszczą się łącznie  z summą 
produkcyj uprzywilejowanych w 3/4 częściach w yli-  
cytowanego szacut.ku przez co jednakże skutki kla- 
syfikacyi w niczem nadwerężone b -ć  nie mają.
" 1 0 .  P rz y c h o d y '  z  zajętej realności należeć będą do 

nabywcy od dnia zalicytowania, obejmie zaś ja  w po
siadanie n a t y c h m i a s t  po otrzymanym wyroku dzie
dzictwa. . .

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi c. k. Trybunału Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej w domu 
pod I. 1 0 6  posiedzenia sw e zwykle od godziny 10ej  
z rana odbywającego, za popieraniem Jana H.ero;..- 
ma Stefana Rz s ńskiego 0 .  P- D. adwokata w Kra
kowie przy ulicy Poselskiej pod I. 194 zamieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy termma.
1 na dzień 1 lutego i
2  „ 4  marca r 1 8 o o  r.
3 „ 5 kwietnia ;

W zyw ają  się przeto na takową licytacyą w szyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele Praw® rze_ 
czow e mający, aby się na pierwszym terminie licyta-  
Cyi pod prekluzyą zgłosili  i prawa sw e zaproduko- 
wali przy ustanowieniu adwokata.

Kraków d. 1 3  listopada 1 8 5 2  r.
W. W iderakiewicz.

( 1 5 1 5 )

Inseraty.
M ając kierunek ( 1 - 3 )

BIORĄ INFORIACIJN£eO
przez lat kilka w XarilOIVH*,

przy  ca łe j  mojej usilności i chęci doprowadzenia  do skutku mnie 
powierzonych in te re só w , p rzekona łem  się doświadczeniem, śe  do 
u ła tw ien ia  tychże,  dosta teczne podanie d o in fo rm a e y i ,  był® zaw sze  
w rezultaoie najpom yśln ie jsze , a  zaś nieraz  moje przedsięwzięcia 
udaremnione zo s ta ły ,  z powodu nieodbieranyoh w zupełności  do
niesień mnie potrzebnych do inform owania  (osób zapy tu jących)  od 
ż ą d . j ą o y c h  prze/.emnie za ła tw ien ia  zleoeń. Z  item upraszam c a ł ą  
Szanowni} Publiczność , raczący  ła s k a w ie  mnie awemi komissami 
o b darzać ,  o zadaw anie  sobie małe j  fa tyg i  w objaśnieniu mnie zu -  
pełnem. sw yoh wym agalności  po mnie — i stanu interessu — oo s k u 
tek pożądany sp raw ić  mośe.

P o tr z e b u ję  o p isu :
Co do sp rze d a ży  dóbr.

1) Gdzie p o ło io n c ,  Jak  dalekie od rzek  s p ła w n y c h ,  d róg publi
cznych,  m 'a s t  handlowych.

2 )  Ilości morgów grun tu ,  ł ą k ,  p as tw isk ,  łoz iny,  podług k lass ,  r o 
dzaju lasów i lu ży o ia  juś .

3 )  Z abudow ań wszelk iego p rzeznaczen ia ,  w nich maszyn lb o ż o -  
w ych  i apa ra tów  sp iry tusow ych .

4 )  S taw ów , p rzy  nirh m łynów , ta r tak ó w .
5 )  Sposobu sprzedaży  dóbr, lub zam iany  i wskazan ia  miejsca eks

t r ak tu  tabularnego.
6 )  Ceny szacunkowej i w y p ła ty ,  ogólnej lub częściowój.
7 )  In teressów  z Rządem lub osobami p ryw atnem i,  co do za jść  

g run tow ych  lub leż pieniężnych summ.
8 )  Dochodów s ta ły c h  nieraehująo  w artośo i  gleby.

K C .  Co do d z ie rża w  — 
j a k  A .  ■ nadto.

1)  W yszczególn ien ia  gatunku i ilości zas iew ów  uskutecznionych i 
uskutecznić  się mająoych.

2 )  S tanu obornika w gruncie  i oborze.
3 )  W spom nienia  o inw entarzu  ży jący m  i m artwym .
4)  Z a m y s łu  ozy' dz ie rżaw ca  u trzym a się p rzy  d z ie rżaw ie ,  w y p u 

szczonej na pew ną  ilość l a t ,  w raz ie  tć jże w łasn o śc i  s p rz e 
daży.

5 )  Sposób w y p ła c a n ia  dz ie rż a w y  w i lo śc i ,  czas ie  i na c iy j e  reoe.
. ^133 •  Co do spr%cda%y płodów  surow ych.

1J Ilości,  g t iu n k u  tychże — z odhtawjj, jub bez tójźe.
2 )  Czasu, oddania produktu sprzedanego.
3 )  Ż ądan ia  s p ł a ty  w summie oałkow ite j  lub w ra tach .

Chmiel może także  być w komis podany.
-■ JB w  Co do sp rze d a ży  sp irytusów .

1) Miejsca go rze ln i ,  ilości sp iry tusu  lub szum ów ki,  z okopowych 
lub k łos is tych  roślin wyprowadzonego, lub nareszoie f ruk tow yeh .

2 )  Z  odwożeni lub nie.
3 )  A p a r . tu  czyim pom ysłem  wys taw iony .
4 )  Ceny g a rn c a  lub s topn ia ,  czy ozęśoiowo życzy  się sprzedać,  

lub ogólnie, czasu  wymiaru .
5 )  T erm inu  w y p ła ty .

6 W rtstió  o  f i t  ,f  t :  S to  PC j f t - y tc a tn r /c ń .
Z»3w yoz-j  b y w a ,  i to <loś wi*<Jczcnjein także  przekonany 

je s te m ,  że osoby, sz uka jące  ofloyalistów, dosta ją  tyc llżo ,  ale ze 
s t rony  nadto in te re s s o w a n e j , tj., że jeżeli  znaczne prezeuta  o t r z y 
mują, dos ta rcza ją cy  w ów czas  nieznajomą w cale osobę, czy ta  je s t  
odpowiedzialną swemu obowiązkowi lob n :e ,  s t r ę c z ą ,  i doprow a
dzają  do skutku w posadę —" a  w końcu okazu je '  s e niedogodność 
i nieprzyjemność i na s t ronę  pana i s ł u g i ;  ,M 6 m  „św iadczam  sie. 
że życzący o f ic ja l is tów  p ryw atnych  w Biórze mojem, i pod w zg lę 
dem zdolności i ch a rak te ru  znoleśó potrafią ,  a (,y  t y ]^0 w CIaB'jc 
w łaśc iw ym  żądanie  podobnych nas tępowało .

J .  r e i l i l i l f E f n ,  ,jcntnprzyw.

S tosownie do rozp o rz ąd zen ia  C. K. D y re k c y i  lo tery jnć j  z dnia  
3go  l is topada  1 8 5 2  N e r  1 2 2 1  z dn iem  1 3 g o  b. m. i  r.

(1522) otwiera siec kollekta m

LOTIiYI LICZBOWEJ
wiedeósk ić j  i lwowskie j w P o d &ó iz u  p rZy m oście.

jif i i B
w d o brym  s tan ie  j e s t  do sprzedania  p rzy  u l iey  F lo ryańsk ić j  
( 1 5 1 8 )  N .  5 1 7  n a  p ierwszćm p ię trze .  ( 2 - 3 )

Apteka pod Barankiem
( 1 5 3 5 )  w K ra k o w ie  o t rzy m ała  CI"®)

św ieży  t r a n sp o r t  z  P a r y ż a  n as tę p u ją c y c h  ś ro d k ó w  l e k a r s k i c h : 
R ob de B o yvea n  LdOffecteur, ś rodek  w ca łe j  Europie znany, i z na j

lepszym skutkiem w chorobach sk ó rn y ch ,  sk rofu licznych  a  szcze
gólniej sy flli tyoznych używ any .

P a stille s  d ig es tive s  de V ichy, środek n a  wzmocnienie os łabionych 
s i ł .  w  żółtaczce ,  w błędnicy itp.

C aijfa  d ’O rie n t, środek z wielkim skutk iem u ż y w a n y  w  chorobach 
p iersiowych, ja k o  posilający.

Cachou de B o lo g n e , ś rodek  leczący cuchnienie z u s t ,  próchnienie 
zębów a  zos taw ia  przy jem ny zapach  w ustach.

P óle de R e g n a u ld  a in e , ś rodek  bardzo sku teczny  w kasz lu  upor
czyw ym , Gruppie.

^ " t  e I e^z kac I*/"* l i0 r a n 9 e > św ieża  i w  najlepszym g a tu n k u ,  w bu- 

Bliższe objaśnienie  d rukow ane  można o trzym ać  w aptece.

S ^ / a s r d ”.:i r ć Jileia4nj Wiarkf • niery k a ń s k ł  M a e-C orm ika ,  na H ^ z a . ą d z e  cif o,> s.erpem o p a r tą .  * żn iw iarkam i p. T v n r e -  
a g ^ n i e c k . e g o  z W a r s z a w y ,  j a k o  t6 i  pp H(JggeiaP j Giireta
&  z Angin,  do cięcia k osy  , nożyc zas tó .o w a n y c h  ; , w » ż a -  

łem  p ie rw szą  z powodu pojedyńozości  i ła tw o śc i  z a r o 
i ć  dzen a w zużyoiu, za  p rak ty czn ie jszą  — a to z tćj p r o 

stej p rzyczyny ,  iż s ierp  j a k o  os trze  ząbkow ane powoli się z u ż y -  
w a ją o ,  nie tak  częs tego os trzen ia  w y m a g a ,  o raz  ła tw ie j  wyję tym  
i napow rót  osadzonym być może — gdy  przeciwnie k o s a  i nożyco 
chooiażby najlepiej sw e funkoye o d b y w a ły ,  nie pokonają może 
t  ch t rudności ,  j ak ie  w  c iąg iem  użyciu znajdą.

Ta tych  powodów o b raw szy  sob ie  machinę M ac-C orm ika  za  przed
miot mych b ad a n ,  w nićj dochodzeniem prak tycznćm  żniw roku 
zesz łego  i bieżącego w prow adz i łem  ulepszenia — a  o ile w tym 
względzie oczekiwaniu znawców odpow iedzia łem , powołuję  się na 
św iadectwo komitetu T o w a rz y s tw a  Gospodarskiego L w ow skiego 
w tomie XIII . R ozpraw  tegoż T o w a rz y s tw a  umieszczone,  k tóre  
ja k o  w ia ry  godne p rzek o n a ,  iż żn iw ia rka  przezemnie poprawiona, 
n i  próbach w obeo Komitetu V o w a rz y s tw a  odby tych ,  d a w a ła  po
sług i ,  j ak ie  po niej żądać można.  Najlepszą zaś ręko jm ią  p r a k t y -  
czności i użytecznośoi tćj przezemnie poprawnej ż n iw ia rk i ,  będą 
św iadec tw a  Szanow nych  Gospodarzy, k tó rych  niniejszem uprzejmie 
wzyw am , by zap row adza jąc  tak o w e  na sw ych  g o sp o d a rs tw ach ,  po 
wyprowadzeuiu ich podczas żniw nas tępnych  , publicznie w y rzec  
raczyli ,  o ile te m achiny oczek iw ania  Ich zaspokoi ły ,  |ak ie  k o rz y 
ści gospoda rs tw u  p rzy n o szą  i J a k  dalece na uwzgiednienie ogółu 
z as łu g u ją .

W id z ą c ,  iż trud  mój dwuletni i kosz ta  w tym celo ło ż o n e ,  po
żąd an y  odn iosły  sk u te k ,  postanowiłem  w celu powiększenia  tego 
wyrobu p o łączyć  się z panem Klimkiewiczem, fab ryka n te m  machin 
w Maxvmówce,  o ozem niżej w  in se ra tach  S zanow nych  Ohvwateli  
uwiadam iam y. F r a n c is z e k  Ile lm a n .

Podpisani fabrykanci przedsiębiorąc wyrób

21T1 WIAR BK
Mae-Cormika przez I r .  I le lm n n a

poprawionych, sprzedaż takowych pod następuj ącemi warunkami 
ogłaszają :

1 )  Machiny w yrab iać  się będą w zak ład z ie  fab rycznym  M axy-  
mow ka w obwnd/ie  S t ry js k im  — nabywcom  jed nakże  ze s k ła d u  
we Lw ow ie  wydąnemi zos taną .

2 )  P r  sy  rozpoczęciu żniw p o s ła n y  będzie na kosz t  kupującego 
rzemieślnik, k tóren  machinę na miejscu z ło ż y  i p rzez dw a dni dla 
obeznania w łaśc ic ie la  z obejściem s ię ,  pozostanie.

3 )  Z a ręc zam y  do roku za c a ło ś ć  machiny i uszkodzenia , j a k ieb y  
się przez ten czas  o k a z a ły  bezpłatnie  nap raw ić  p rzy rzekam y .

4 )  Cena żn iw iark i  s tanowi się 300 z ł r .  m k . , i  k tó rych  po łow a 
przy zamówieniu jako  p rzedp ła ta  na ręce  H elmańa we Lwowie  
lub Klimkiewicza w Maxymówce — a d ruga  po łow a przy  zabraniu  
we Lwowie, z łożoną być ma.

5 )  Podczas żniw następnych odbędzie się próba publiczna w p rzy 
tomności cz łonków  T o w a rz y s tw a  Gospodarskiego L w ow sk ieg  J a 
ko też i nabywców, k tó rzy  obecnymi być z e c h rą ,  na którćj sie 
ok a ż e ,  iż żn iw iarka  nasza  po eałodziennetn użveiu .  bez najmniej^ 
nzrgo zepsucia około m orga  zboża na godzinę bez szkody w y ż ę ła .  
Próby tej św iadectwo przez t rzech  nabyw ców  lub cz łonków  Ko- 
missyi podpisane i publicznie og łoszone  będzie

6)  Gdy się przy  próbie o k a z a ło ,  iż w arunk i  przez n a ,  podane 
dopełnione me z o s ta ły ,  na tenczas obowięzujemy Ifin z ł r  mk 
Jako połowę kosztu, nabyw cy  zwrócić. F r a n c is z e k  H e/m an  ‘ 
( 1 5 3 1 - 1 - 3 )  A n to n i K l im k ie w u l .

(14 9 9 ) Nakładem Juliusza Wildta w Krakowie ( 2 - 5 )

w y s z e d ł

A LEND A RZ PO W I I i i i i f
na rok flSSaSS*.

który dostać można we wszystkich księgarniach.
W yliczona tu poniżej lyeśćjego , mvnlnia wydawcę od wszelkich zaleceń liż; 

teczności i dogodności <*j książki podręcznej, która ohok użytku kalendarze w 
podaje wiadomości nie®**ędue w stosunkach życia codziennego, a niianowii

Kalendarz kościelny rzymski, ruski, słowiański, astronomiczny, Drogoskazy miast europejskich, koleje żelazne w Ei
Przysłowiowy i wróżbiarski, tudzież myśliwy. ’   -  .

Wytłumaczenie obchodu świąt kościelnych, zwyczajów i obrzę-
w narotlnwvokdów narodowych.
Statystykę świata katolickiego.
Ż y w o ty  p a t ro n ó w  i świę tych polskich 
G enea log ię  dom ów  panujących.
S ta tys tykę  p ańs tw ,  szczególnie  A ustry i ,  tudz ież  osobno Galicyi.

Drogoskazy miast europejskich, 
z wykazaniem stacyj i opłat, drogi pocztowe w Galicyi it 

Kalendarz historyczny dzienny i stuletni. Ten ostatni 
szczący w sobie dzieje stuletnich epok w  Polsce.

Uwagi gospodarskie.
Przepisy ustawy stęplowćj.
Zasady organicznych urządzeń monarchii.
Nową taryfę celną. —  Ogłoszenia prywatne.>aństw, szczególnie  A ustry i ,  tudz ież  osobno Galicyi. N o w ą  taryfę  celną. —  O g ło sz en ia  p ryw a tne .

Cena egzemplarza pojedyńczo kupowanego 45 kr. m. k. —  (3 złp.)



2 Dodatek do Czasu.

(iai9) W łaśn ie co w yszedł z druku (1-3)

l i -  a
PO W SZEC H N Y  STANISŁAWOWSKI

na roli 1853.
i dn t ć go można po wszystkich galicyjskich księgarniach.

C en »  e g z e m p la rz a  n a  p ię k n y m  w e lin o w y m  
£»apieiv.e 34 Uf. m . U. 

biorącem u tu z in  razem , o p u s z c z a  się  z n a c z n y  ra b a t.
Oto pa rac siedinnasty ukazuje się kalendarz Stanisławowski 

prz/d  czytającą publicznością. — Życzliwy udzia ł ,  z jakim przez 
ubegly,-h lat szesnaście przedsiębiorstwo niniejsze przejmowano, 
dodaje wydawcy otuchy i ośmiela go postępować naprzód i rześko 
n® raz wytkniętej d ndze. — Również i obecnie dążyły  usiłowania 
wydawcy, aby pożyteczne z powabnem połączyć, i cel bowiem do 
Którego dążymy, je s t :  prawdziwe zamiłowanie w religii,  miłość 
ojczyzny i rozszerzenie równio pożytecznych Jak prał tycznych 
wiad iruoś i z rozmaitych obszarów wiedzy ludzkiej wszczkniętych. 
Pod kierunkiem tćj myśli również i w ninitjsżćj pracy, którą na 
świat puszczamy, Wjzystkie u s i łow ena  nasze były p 'łączone.

J a n  P. P iller , wydawca.

oi8T)Mładem księgarni R. FR1EDLEINA co
W  W A R SZ A W IE  wyszły następujące

które  nabyć można u

Ii. E. Eriedleina  w  K rak ow ie
w R y n k u  g łó w n y m  N e r 2 3 7 . 

a U f f Ł T T a S J P J t m  T l f f S
. . . . . . . .  złp. 3 gr.
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n a  m
Chopin, Fr.  2 M a z o u r k a s .............................• .
Dietrich, M. M a z o n r k a ........................................

—  T hćm e d ’Ukraine op, 26 . . . .
_  Cascade (E tudes dc Salon) op. 2 7

Dobrzyński, I. F.  Grande Yalse op. 63 . •
Hertzberg ,  A. Souvenir d ’Opole Valse op,
Jakesz,  Zofia P o l k a ...............................................................
Karsch, Polka T r e m b l a n t e ...................................................
Komorowski, J .  K a l in a , Ś p i e w ........................................

—  Światło spada jące , Śpiew . . . .
Kontski,  de A., M azur Sielankowy op. 4 . . . .

—  Souvenir de Leopol ,  Mazourka op. 7 . .
—  —  —  Posen, —  op. 8 . .

Kraszewski,  Polka T r e m b l a n t e ........................................
Leziński,  Po lka  M a z o u r k a ...................................................
Lubomirski, C. Prince Felix ,  Po lka  op. 41 . . .

—  Dolina  Szwajcarska, Mazourka op. 32 .
—  Po lk a  op.  .....................................................
  Wspomnienie z Radziejowic, Mazur op. 35
—  Aniela  Po lka  op. 3 6 ....................................
—  M azourka op. 3 9 .............................................................................

—  Mazurek hnrmonijny op. 4 0  . . . .
Moniuszko, S. P o l k a .................................. .....

—  Y i l l a n e l l a .................................. ............................
—  Kozak, P i e ś ń .........................................................

Nowakowski,  Elćgie op. 3 7 ..............................................
Orthwein, L. Cinq Contredanses ćlćgantes . . . .  
Ostrowski,  F. Adagio e t  Rondeau op. 1 1 .  .
Pusch, A. M. Marche de Y ilna  op. 3 4 .......................

—  2e Valse  brillante op. 3 5 ..................................
—  Galop, P o l k a ...............................................................
—  Ex tra -Pos t  V a l s e .................................. .....

Rodkiewicz, Valse op.  ..................................
Roźniecki, R om ans :  „Czyżeś ty z aniołów kra ju  .
Sel.ullioff, Mazourka op. 3 0 ..............................................
Stefani P o l k a ..........................................................................

—  M a z u r ..........................................................................
—  W alc  S t y r y j s k i .........................................................
—  M azur grany w Balecie „W esele  w Ojcowie14
—  W alc  na  uroczystość r o i ..................................

Syrewicz, Polka T r e m b l a n t e ..............................................
Tarnowski Stefan ,  M a z u r ...................................................
Terajewicz,  M azurka  de Concert op. 11 . . . .
Valse Americaine p a r  J .  P ..................................................

Na śpiew z  towarzyszeniem Fortepianu: 
Dobrzyński, J .  F.,  Ballada z opery Monbar (Flibustiery) „ 2

  Romans —  —  —  « ^
  Ach  to źle, ś p i e w ...................................  1

Lubomirski,  C. Princc, Drugi  pochód Kozacki op. 3 3 „ 3
—  U  nas inaczej, Dum ka op. 3 7 . . .  • n 2
—  M azurek  op. 3 8. (Śpiewany w Cyruliku

S e w i l s k i m .........................................................„ 3
Moniuszko, S., Łódka, ś p i e w ................................................... „ 3

  Pierwszy śpiewnik domowy . . . .

Nowakowski,  J . ,  Dwie B r z ó z k i ..................................
  M azurek  op. 31 ■ • • • • • '

Stefani, J . ,  Śpiewka z Komedyo-opery „Talizm an
—  Mazurek —
—  Zdrowaś Panna  M arya   .......................
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W y d z ie r ż a w ie n ie  t r a k ty e rn i
Na Strzelnicy miejskiej we Lwowie Jest t raktyernia  i  ogrodem i 
prawem szynkowania pod korzyetnemi warunkami do wydzierża
wienia. — Zgłosić  się można w tym względzie do Igo grudnia 

osobiście lub listami frankowanemi do pierwszego przełożo
nego towarzystwa Strzeloów, JP. Wincentego Kirechnera we

(1 5 3 9 -1 -3 )Lwowie.

1 3 4  4 * B I  1 4 * I W  w Ocndzkiej roz-
Mfit  I B  HH H kl  « B  I aI  o szerzonej ulicy, o
trzech piętrach, w najpiękniejszem położeniu, na małem dokończe
niu, z obszernym sklepem, z wszysikiemi belkami, wiązaniami, n 
kryciem deskami Jak kamienicy tak i widerm»chu, nowa od fu 
damentu, Jest z wolnej ręki do sprzedania. Życzący sobie nabyć 
takową, raczy sie zgłosić do właściciela,  mieszkającego w Om. 8. 
Ner 191. (1519)

W  K s i ę g a r n i
f i

w K R A K O W  I K n a b y ć  m o ż n a
a
o s o b n o d o  m s z a ł ó w

* s = U a n o n  M i s s *
(1534) z  piękną ryciną za złp . 2. C D

r a t m  a  i t e
P. ROTHE & ComP-

pod z a r ę c z e n i e m .
Pod względem naszej pomady, udało się nasze- 

i mu Rothe przed trzema latami prscz l l to - le tn ią
usilnośó wynaleść pomadę, która nietylko wychód włosów wstrzy
muje, ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dalece, 
że po 20 —30to-letniem wylezieniu włosów tę słabość leczy i w 6oiu 
miesiącach a najpóźniej w jednym roku ,  najpiękniejszy i najmo
cniejszy włos wyprowadza. Poprzednio zawsze mniemano, że przy 
łysieniu głowy cebulka włosu obumiera, że nigdy więcej nowego 
włosu napowrót wydać nie ruoże; lec* padło się przecież na to 
przekonanie, że każden włos w ięce j-ga łęźny  korzeń ma, który 
wprost czaszki sie dotyka; gdy więc kto do takich dziedzicznych 
słabości jes t  skłonnym, to wysychają soki w sąsiednich otworach, 
które ze krwi  przybywają,  a korzeń tylko tłustością skóry żywić 
się jeszcze może, którato jednak do wydania włosu dostateczny 
być niemoże. Z utworu naszej pomady można być pewnym nieza
wodnego zwilżenia obeschłych soków, i że znów nowe pożywienie 
do korzonka spłynie,  a nawet u tych, którzy zas ta rza ły  chorobę 
włosów cierpiy, użycie pomady w powyższym czasie 3 — 4 razy, 
odnawia dno włosów tak, iż nowe działanie s/córy nastapuje. Z te
go więc powodu wynalazca łatwo czas wyrośnięcia włosu w y ra 
chować może. Jesteśmy zatem tak gruntownie o° skutku jej prze
konani, iż się każdemu od nas kupującemu obowięzujemy zapłacony 
ilość napowrót zwrócić, jeśliby w ciygu jednego roku włosy nie 
wyrosły,  jak  niemnićj wyższy kwotę po doznanym skutku sobie 
zamawiamy. — Słoiki Bie wynoszące stósownej ilości, sy bez za
ręczenia. (iS ło ik  m n ie js zy  ko sz tu je  4  ‘/2 z ł r ,  — w ięk szy  8  z ł r . )

R san d ieiex  - P o m a d e
przeciw łupieżowi.

Po wielokrotnych dochodzeniach, udało nam się także wynaleść 
powyższą pomadę, która przy codzienneni jednorazowćm używaniu, 
skórę g łowy w czternastu dniach od nieznośnych łupieżów zupeł
nie wolną robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Z a
kład wyrobu tejże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku 
zapłatę napowrót wraca. ( Cena te jże  po 2 'h  z łr .J

Woda Lilionese de Cologne
pod zaręczeniem .

Przeciw piegom, osutce,  liszajom, trędowacinom, siności nosa, 
żółtej cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek nasza 
od roku przyjęty Lilicnesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badany i Jako szczególniej do wewnętrznego użytku zalecony. Sku
tek następuje w dniach 1 4 tu ,  w przeciwnym zaś razie pieniydze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki, któreby do każdej 
sTabości nie w ys tarcza ły ,  zaręczeniu nie podpadają.)

CC en a m n ie js ze j fla szk i to ieksze j 2  '/2 z łr .J

Proszek na ból zębów.
Dla nniknienia bólu zębów, oczyszczenia ich w kilku dniach od 

winianu potażu (W einstein) bcz nadwerężenia glazury, usunięcia 
fetoru, i zarazem dla w z m o c n i e n i a  dziąseł,  zalecamy nań nowo 
wynaleziony proszek, jako najpewniejszy środek.

(P udełko  po 4 8  kr. m. k.J

Extrakt andifolia na odmłodzenie twarzy.

Uwiadomienie księgarskie.
Zapowiedziane polskie tłumaczenie „ \ l i j n n w K z e g n  D ' s / . r / . c l -  
■ l i c t i a  i ,  opartego na zasadach księ.tza D zierżo n a ,  z p .i. trze-  
żeniami Morlotta, Kukla, Nutta, Kuhnta , Kulinera i innych, wyko
nane przez P. Hipolita Witowskiego, (z  54 drzeworytami w tekście, 
a zalecone Sz. Publiczności przez Prześwietne o. k. Towarzystwo 
gospodaroze w G .l icy i) ,  opuś-iło właśnie prasę i Jest we wszy

li j  . J')wJ'ch i zagranicznych księgarniach do nabycia.
1 01 pisany nakładając polskie tłómaczenie powyższego dziełko, 

pochlebia sobie, i e czyni rzetelną przysługę wydaniem książki tyle 
u naa pnżądaoćj, i dla tcg i  postarał się o poprawne tłómaczenie 
i ozdobne wydanie, nieszczę.lzao ni kosztów, ani też zabiegów, 
r .  m  29(50 P » « « e rn ik a  1852.
O 501*3)  J a n  m iik e w sk i .

(1457) Świeża czarna (5 -8 )

1 i
W w ybornym  gatunku

sprzedaj* się

nadzw yczajnie tanio -  funt polski
p o  2  zla* .

w handlu pod firmą A M T 0 3 V I  M f i E Ł Z E Ł  w KrakowY. 
K to  10 funtów na raz  kupi, otrzyma stósowny rabat.

P r a s s o w a n c  d r o ż d ż e

]) fu  u Hi] itr ni e
J P U P *  b e z  g o r z e l n i .

Z materyału, którego w gorzelniach za bardzo tamą eene nabvć 
można, a który częstokroć jako nic nic wartujący wyrzucany by
wa. wyrabiamy najpiękniejsze i najsilniejsze p p n s f t o n a i i o  
d r o ż d ż e ,  w każdym według upodobania lokalu i w dowolnej 
ilości, których fnnt włącznie z kosztami wyrobu nie wierdj jak. 
trzy krajcary  w kon. mon. kosztuje. Zaręczając za powyżese ko
rzy śc i , jesteśmy gotowi naszego wynalazsu nauczyć i wiadomości 
o niem za listami frankowanemi udzielić.

(1491-3)
Ł .  ( d u m  L i s t e r  *4? C o n i p ,  w Berlinie 

S|and*ueibriicke N. 7.

W ażna wiadomość dla posiadaczy szorów, krytych powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłustość
Patent Indian Rubber Grease o f  W illiam W ri-  

ylesworth Sj Comp, in London.
Wysmarowane ta t łustością skóry nigdy n ie  przemakają,  r o b i ą  

s,ę giętkie i miękkie , nie pęk-ją  jak  po innej tłustoścL obuwi? 
z as nabiera prężności i medolega.

Tłustość ta posiada i tę własność,  że najs tarsze i najsuższe 
skóry rożnego rodzaju mogą b y ć  użytemi.

Ta angielska gummielastyczna tłustość jes t  w blaszanych t u -  
szkach wraz z opisaniem.

Wielka puszka złr .  2 kr. 30. — średnia z łr .  1. — mała kr. 36.
i i i o i n a  d o s t a ć :

w Krakowie K. Hermanna, w Tarnowie J.  Jahna. we Lwowie J. S. 
Jurgensa — i J.  Stromcngera.  w Czcrniowcach i Stanis ławowie 
braci Czuczowa, w Brodach H. Klobera, w Brzeżanach Srhubuth 
<&T Merl, w Żółkwi K. Christiana. (1481-4-12)

n Herbaty świeżej
p r a w d z i w e j .

(1 -1 3 )

W  nicdouwierzeifia krótkim oz»B'®’ to Je?t w 1 kwadransie mo
żna powyższym Extraktcm wszystkie zmarszczki z twarzy nadzień 
całkiem wygubić, tak dalece, i i  (a *aPe^nie młodo wygląda; k il-  
kakrotnćm doświadczeniem zjedna* so ie ten nasz wynalazek naj
większa wziętość, któren to S z ftn0WJej n liczności Jako środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy* e on \ tuip na */2 roku wy- 
Starczający, kosztuje Ź flaszką najdelikatniejszej barwy 7 złr .  m. k.
Obowięzujemy się zaraiem tom*1 zwrocie pieniądze, ktoby nam do
wody stawił,  ze zmarszetki zaraz p° u yciu tynktury nie zginęły.

Chiński sposób farbowania włosów,
którym to włosy, brwi i brody raz odwilżywszy, stale czarn ść 
im nadaje, tak  dalece, iż takowe mydłem wymyte, barwy nie tracą.
Za skutek fabryka ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca.

(C lna  naczyn ia  ? **r. m h j
Powyższych artykułów nabyć mozi>“ w składzie komissowyra u

A .  a u m p l o t c t c z a
na Strailomiu pod liczbą 5 i 6.

S P O S T R Z E Ż E \ i A  M F . T F 4 m ( > r i t n i r y : v F

"  p a c * k a c l i  w | ) l w i n b o i v a i i y c l i .
funt  H erba ty  czarnej  z kw iatem  na złp . 12 15. 19. 22. 28. 58 60

złr .  3. 3 5'.. 4 ‘ s,‘, t  i*
funt Herbaty ż ó ł t e j  na . . . złp.  48. — c z y l i  złr .  1 2

i

15,

Samowarów mosiężnych i tombakowych 
miednic m osiężnych, spluwaczek z f a b r v k
ro ś} jak ich ,  odebrałem nowy t r ao sn n r t    n .nh ,-  « *tzzss £*** - A t ó t B- l i , 1 • /  , -------t «•«* micjs-cc ira r j io .  — n  i batv
ze składu mego n.byc można u pp. Antoniego Beyer w Toruniu 
L i r  ? ? ' , *  Rzeszowie, Ed. Machulskiego w Przemyślu. J. \ \  
Redlo,  A. Mańkowskiego we Lwowie. J.  Grysieckiego'w Stani
sławowie, Karola Haempel, Konst. L a « * k i e w i c z a  w B i a ł e j .

K a f o l  I l e r r i i i a n i i  w Krakowie.

Sprzedaż dóbr.
I  Kamionki, M.iłozanówka i a 04ao_

ohowaoieo w c y r k H l e  Tarnopolskim położone, do klucza Ska ł  
kiego n a l e ż ą c e ,  są  a l b o  razem, albo też każda z ‘ ’ SC’
reki do • . . ■ . . . °.80>>na r. wolndj

sprzedania; względem ozego olięć kupienia majncv <* 
pełnomocnika Wgo Karola°Hutha w Skałaoie micszkająocg'0 ' |j ( 
wnie za opłatą poczty udać się mogą. W e Lwowie m o ż n a ^ a * '0” 
gnąć bliższej wiadomości od Wgo Adwokata Dra M alian, 
pod L. 147 w mieście przy ulicy Krakowskiej. (1529 2 3)

STAN BAROM, 
w mierze pa- 

ryskićj spro
wadzany do 
l* Reaumura.

STOP. C IK P*a  

według 
Reaumura.

P R Ó Ż N O Ś Ć  

pary wodnój 
w powietrzu 

czyli «

k i e r u n e k

wiatru
i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

ZJAWISKA

n a p o w i e t r z n e .
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zachodni średni 
zachodni słaby 

zachodni „

pochmurno 
pogoda z chmurami

ZMIANA TEM PER. 
W

ciągu dnia
od

”  P°f - dŹ8zoz drobny 
koło przy księżycu +  9 ' 1

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: k o n s t a n t y  SOBOLEWSKI. w  DRUKARNI c z a s u

+  4 ' 8

ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


